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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ó w , d n ia  7 . m a ja .

W pierwszych dniach p o d r ó ż y  N a j j .  
P a n a  d o  D a l m a c y i  "wskazaliśmy na b ło 
gi wpływ, jak i w ypadek ten  wywrzeć musi 
na  spotęgowanie uczucia dynastycznego w 
całej m onarchii austryacko -w ęgierskiej. T ra 
dycyjna wierność i przyw iązanie ludów au- 
stryackich  do najm iłościwiej panującej dy- 
nasty i są w prawdzie ta k  głęboko wkorze- 
nione i ta k  żywo objaw iają się na każdym  
kroku, że nie potrzebow ały być teraz  od- 
świeżonemi, ale zawsze bez trw ałych  i donio
słych skutków  nie może m inąć obraz tej 
podróży, połączonej z tylu trudnościam i i 
przykrościam i a wywołanej jedynie  ojcow
ską troskliw ością najłaskaw szego m onarchy 
o losy ubogiej ludności jeduej z najw ażniej
szych prowincyi państw a. W Dalmacyi w ra
żenie tego w ypadku przetrw a dzisiejsze po
kolenie, zaszczepi wielką ideę państw ow ą 
w najzacofańszym  zakątku m onarchii i na 
jej krańcach wzniesie tę  silną  warownię, 
jak ą  d la  niejednolitego organizm u austry - 
acko-w ęgierskiego je s ;  zawsze poczucie p ań 
stwowej łączności. Za daleko jednakże po
suw ały się nadzieje dzienników, k tó re  za
pow iadały, że pod wrażeniem podróży ce
sarskiej do D alm acyi ścierające się tam  ze 
sobą stronnictw a podadzą sobie rękę do 
zgody. W alka  stronnictw  ucich ła wśród u- 
roczystości na przyjęcie m onarchy w ypra
wionych, przeciwnicy polityczni współzawo
dniczyli w udziale ale ostatecznie po wy-

Z życia dyrektora teatru.
Malinowski, to  typ  sta jijcb , dobrych 

czasów, kiedy to  ak to ra  nazywano „korne- 
dyan tem “, stawiono na równi z linoskokiem , 
pozw alano um ierać z chłodu i głodu, jednej 
względem  niego dopuszczając się pobłażli
wości — a to , bez sa rk an ia  udzielano mu 
kaw ałka „poświęconej z iem i11, kiedy śm ierć 
wyzwoliła go nareszcie od tego grzesznego 
żywota.

T ea tr  kam ieniecki pow stał w końcu 
zeszłego stulecia, niew ielkiem  zawsze cieszył 
się on powodzeniem, bez subwencyi istnieć 
nie mógł. W 1796 r. na  placu niegdyś o r
m iańskim , zwanym już wówczas gubernato r- 
skim , wzniesiono skrom ną b u d ę ; na  miejscu, 
gdzie do końca XVI w. znajdow ał się stary  
dworzec b isk u p i, zniszczony pożarem  1612 
r., k tó ry  T urcy w czasie swego w ładania 
p rzerob ili na  belouard. P rzez cały ciąg XVIII- 
stulecia sterczały  tu  ru iny , pozostały tylko 
dwie ściany p rzy tykające do kościoła ks. 
D om inikanów. Otoż pierw szy an trep rener 
d ram atu  na kresach  popraw ił te resz tk i, 
dorobił ścianę drew nianą, wszystko to n a 
k ry ł dachem, we środku sk lec ił scenę, ław ki 
rep rezen tu jące  k rzesła , k la tk i reprezen tu jące  
loże i zaczął w im ię Boże nauczać i bawić 
ubogą w wiedzę, p rzesiąk łą  przesądam i p u 
bliczność kam ieniecką. A c ie rn is ta  by ła  droga 
d y rek to ra  „ tru p y “, ja k  podówczas nazywano 
tow arzystw o artystów .

Pierwszym  dyrektorem  był Kamiński, 
może krew niak Jan a  Nepomucena, k tóry  wy
stępow ał we Lwowie. Zaledwie ukończył on 
budowę tea tru , aż tu  naraz duchowieństwo 
Cerkwi św. Jana , tuż obok położonej, wyto-

jeździe mona rchy oba obozy prow adzić będą 
w alkę dalej. Zajdzie jednakże ta  ważna 
z m ia n a , że w rażenie podróży m onarszej 
w ytknie walce kres w wspólnej obu stro n 
nictwom  troskliwości o dobro idei państw o
wej, że w alka ta  uszlachetni się i straci 
wiele z dotychczasowej drażliwości.

Bardzo tra fn ie  zarzucił m i n i s t e r  
T i s z a  baronowi Sennyeyowi, że dopóki sejm 
w ęgierski rozpraw iać będzie nieustannie o 
przeszłości i przyszłości zapom inając o te 
raźniejszości, nie m ożna się spodziewać d o 
brych skutków pracy  parlam entarnej. W to 
b łędne koło popadł sejm w ęgierski od roku 
i dotąd z niego wydobyć się nie może. Gdy 
spostrzeżono pierwsze objawy groźnego p rz e 
silen ia  skarbowego, ty lko w yjątki zastana
wiały się nad doraźnem i środkam i zarad- 
czemi. Większość wybitniejszych posłów m a 
jących  praw a do stanow iska naczelników' 
politycznych nic m ogła się w strzym ać od 
zażaleń na politykę skarbow ą dawniejszych 
gabinetów  i zam iast w skazać sposób szyb
kiego wypełnienia dotkliw ych luk budżeto
wych wysila cały zm ysł polityczny na s ta 
wianie projektów przyszłej, w szechstronnej 
reform y adm inistracyjnej. Nie lepiej dzieje 
się teraz. Każdy poseł w ęgierski dobrze je s t 
o tem  przekonany, że w dzisiejszem  p rzy 
musowym położeniu parlam ent musi uchw a
lić budżet w przedłożonej m u formie, że w 
przededniu  zgaśnięcia m andatów  nie podo
bna u k ładać  zasadniczych zm ian reform y 
skarbowej a mimo to rozpraw a ogólna p rze
wleka się -w nieskończoność i wchodzi na 
to ry  bardzo odległe od właściwego celu. Że 
sk ra jna  opozycya oświadcza się przez swo
ich mówców przeciw' uchw aleniu budżetu, 
to nikogo nie może dziw ić , kto znał 
bodaj pobieżnie stosunki parlam en tarne  W ę
gier. Ale na uwagę zasługuje okoliczność, 
że ta k  rozwTażny i unikający chwilowych 
efektów poseł ja k  baron Sennyey nie w ahał 
się wystąpić z mową program ow ą i p o sta 
wić rządowi całego szeregu pytań, na k tóre 
w tej chwili n ie  m ógł oczekiwać odpowie-

czyło mu proces o nieprawne rozlokowanie 
się wr okolicy domu Bożego; według przepi
sów bowiem obowiązujących, wyszynki spiry
tualiów' i zakłady ku publicznej uciesze 
i zgorszeniu służące, winne się w pewnem 
z góry określońem oddaleniu od świątyni 
znajdować; księża i tea tr do tej zaliczyli ka- 
tegoryi. Dyrektor sprawę wygrał, ale na pól 
roku t. j. ua czas toczącego się procesu, 
musiał zawiesić przedstawienia, potem na
stąpił post wielki, w ciągu którego do dziś, 
u nas przynajmniej teatr, bywa zamknięty, 
na wstępie więc poniósł straty  nie małe...

Nareszcie w jesieni je  rozpoczęto. Na
turalnie że Bohoniolec i Bogusławski wypeł
niali cały repertuar, grywano zresztą i ope
retki Kamieńskiego Macieja, ale publiczność 
obojętnie J e  przyjmowała a widzów zwykle 
zbierało się nie wielu.

— Byłem  w teatrum tu tejszem  — pisze 
pewien obywatel wiejski w 1798 r. — kome- 
dyanci występowali ze śpiewkami, sztuka 
sub titulo by ła : Zośka czyli icicjskie zaloty.
Istne to  scanćlulia, powiem szczerze W asz- 
mość panu, że nie w arto na nie p a trz e ć !

Jednych więc lenistwo, innych obojęt
ność, jeszcze innych uprzedzenia odstręczały 
od teatru, wegetował też nędznie przez lat 
sześćdziesiąty kilka. Często zawieszać trzeba 
było w czasie słoty przedstawienia, bo dach 
źle opatrzony, a  woda sączyła się do wnę
trza budynku. Nieraz widzowie, jeżeli ulewa 
nawiedziła miasto w czasie reprezentacji, 
musieli albo wynosić się do domów, albo pod 
parasolami słuchać sztuki do końca. Tak 
stały rzeczy do 1850 r. W  tej epoce plac, 
na którym wznosiła się skromna „buda“ 
Talii poświęcona, ustąpiony został przez mia
sto szlachcie, k tóra zaczęła się krzątać około 
wzniesienia gmachu dla swoich obrad.

P atrząc na ten p la c , mimowoli zgodzić 
się na  to przychodzi, że są m iejsca na tym

dzi. Gdyby naw et w gabinecie w ęgierskim  
zasiadali sami genialni mężowie stanu , to 
jeszcze nie możuaby wymagać od nich, aże 
by w jednym  miesiącu przekszta łcili zupeł
nie dotychczasowy tryb  gospodarstw a p ań 
stwowego i wskazali cudowne środki uchy
len ia  niedoboru. G abinet W enckheim -Tisza 
zapowiedział swoje przedłożenie ua p rzy 
szłej sesyi parlam entarnej, co ja k  w iadomo 
nastąp i w jesieni. Do tej pory  nie dotknie 
skarbu  w ęgierskiego żadna k a ta s tro fa  a 
chociażby oua naw et już w tej chwili g ro 
ziła, to na je j usunięcie nie w ystarczą m o
wy program owe. Uwagami tem i n ie zam ie
rzam y bynajm niej osłabić znaczenia, jak ie  
powszechnie przypisują osta tn iem u dziełu 
krasomówczemu barona Senyeya. Mowa jego 
była znakom itą im prow izacja polityczną w 
calem tego słowa znaczeniu, znakom itszą o 
wiele od mów poprzednich, k tó rych  długo 
i niecierpliw ie wyczekiwano, ale ostatecznie  
nie przyniesie praktycznych korzyści, bo 
pora nie je s t stosowną.

W ł o s k i  m i n i s t e r  s p r a w i e d l i 
w o ś c i  odpowiedział na in te rp e la c ję  M an- 
ciniego w sprawie stosunków kościelno-poli- 
tycznych a mianowicie w spraw ie ustaw y 
gw arancyjnej w sposób ta k  stanowczy, że 
prześcignął najśm ielsze oczekiwania. N aganę 
podniesioną przeciw  tej ustaw ie nazw ał m i
n is te r n ieuzasadn ioną; p rzebyła ona próbę 
znakom icie i odpowiada zupełnie stosunkom  
włoskim. Po tylu napaściach p rasy  niem iec
kiej, k tó ra  długi czas wykazyw ała n iedosta
teczność tej ustaw y co do stosunków m ię
dzynarodow ych, po sprawdzonej wiadomości 
że rząd  pruski naw et w korespondencyi z 
swoim posłem  w Rzymie otw arcie poruszył 
tę  spraw ę, powyższa odpowiedź włoskiego 
rządu  zadowolić pow inna dbających o nie 
zawisłość narodow ą patryo tów  włoskich, 
chociażby naw et należeli do stanowczych 
wielbicieli kościelnej polityki ks. B ism arcka. 
Odpowiedź ta  m a tem  większe znaczenie, 
ile że daną zosta ła  w parlam encie  zaraz po 
spotkaniu  cesarzew icza niem ieckiego z kró-

pięknjnn świecie fatalizm em  napiętnowane.... 
Tu na p rzyk ład  jeszcze na  początku XVII. 
wieku pałac  biskupi, dobrze już zrujnowany, 
bo nasi pasterze m ieszkali już  wonczas w no
wym g m a c h u , wzniesionym około katedry , 
zniszczony został przez pożar. Turcy na ru 
m owiskach zaczęli wznosić belouard, i nie 
skończyli go; s terczał on jako sm utna ru ina 
przez całe ćwierć wieku XVII. i przez cały 
ciąg XVIII- stu lec ia , dopiero pod koniec jego, 
zaczęto wznosić te a tr  tym czasow o, z zam ia
rem  zbudowania właściwego dla sztuki d ra 
m atycznej przybjdku . i w stanie tej tym cza
sowości is tn ia ł on przeszło pól w ieku , aż 
oto ustąpić m usiał olbrzymiej budowie kosz
tem  szlachty w zniesionej, a  ta  także niedo
kończona, od la t p ię tnastu  opuszczona, roz- 
sypuje się w gruzy.... Dziwne koleje losu —  
n iepraw daż?...

Ale wracam y do rzeczj'. T eatr przytulił 
się w ruinach fortyfikącyi m iejsk iej, obok 
bram y Batorego po łożonej, gdzie do dzisiaj 
egzj'stuje*), ale od roku 1862 gryw ają w nim  
tylko rossyjscy aktorowie. Pierwszym d y rek 
torem  , jakeśm y to wyżej pow iedzieli, był 
K am ińsk i, drugim  M oszyński od r. 1816 do 
1822. E poka to  najwdzięczniejsza pod w zglę
dem m aterjalnym . W Kam ieńcu wówczas 
kw aterow ał sztab korpusu g w ard y i; naczel
nym jego dowódzcą był książę Gorczaków, 
generałem  dywizyi książę Wasilczyków'. Ofi
cerowie ludzie w ykształcen i, praw ie wszyscy 
odbyli wędrówkę bojową do Paryża (1814); 
bogaci, b u tn i , niespokojni a łaknący zabaw', 
ciągle walczyli z miejscowymi palestrantam i, 
reprezentującym i stan  cywilny w miasteczku. 
A p a le s tra , bj’ła  to młodzież szlachecka , 
d o sta tn ia , także trzym ająca się ostro, ztąd  
n iesnask i, nieporozum ienia; a  polem popisow,

*) J a k  donosi l iśm y,  s p a l i ł  się w łaśn ie  
w zesz łym  m iesiącu .

Jednoraaowe i n s e r a t y  oblicasję się po 7 et.
kilkorsaows po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Beklamaoye otwarte
wolne sa od opłaty pocztowej.

lem włoskim. Pokazuje się bowiem, że na 
konferencyi nie było mowy o ustaw ie gw a
rancyjnej i że rząd  pruski p rzes ta ł nalegać 
ua gab inet rzym ski, ażeby szedł za jego 
przykładem  w spraw ach kościelno-politycz- 
nych. Jeżeli, jak  zapew nia p rasa  w łoska, 
król włoski porozum iew ał się is to tn ie  z ce- 
sarzewiczem  niem ieckim  w spraw ach poli
tycznych, to  przedm iotem  konferencyi m ogły 
być tylko ogólne kwrestye pokoju europej
skiego. Za tem  przypuszczeniem  przem aw ia 
i ta  okoliczność, że rząd  niem iecki pragnie 
nadać podróży cesarza rosjjjskiego do kąpiel 
niem ieckich w ybitną cechę pokojowej de- 
m onstracyi.

Rossyjski Gołos lubi czasem zaniepo
koić śwdat politycznj’ dziwacznem i uro jen ia
m i na  tem at k w e s t y i  w s c h o d n i e j .  D o
tą d  udawało m u się to dość szczęśliwie, bo 
p rasa  zagran iczna m iała  wygórowane wyo
brażenie o w artości inform acyi tego dzien
nika. K ilka fałszywych alarm ów  w ystarczy
ło, ażeby św iat polityczny wyprowadzony 
został z b łędu i redakcyjnym  pom ysłom  nie 
przypisyw ał znaczenia inspirow anych em a- 
nacyi. Najświeższy pom ysł tego dziennika 
wcale nie różni się od poprzednich. Gołos 
zapowiada obecnie ważne w ypadki w Serbii, 
w razie, gdyby przyszłe w ybory do skupozy- 
ny w ydały większość opozycyjną. W wyo
b raźni tego dziennika tron  księcia M ilana 
narażony je s t n a  upadek, a książę C zarno
górski byłby przyszłym  w ładzcą księstw a 
serbskiego. Książe K arageorgewicz dlatego 
wykluczony zosta ł z tej kom binacyi, bo T u r
c ja  przekonana o lojalności księcia Czarno
górskiego, stanowczo za nim  by się ośw iad
czyła. M inistrow ie serbscy pewnie nie za
trw ożą się tem i ponurem i obrazam i. W łaśnie 
w ostatn ich  czasach Serbia d a ła  dowody, że 
uczucie dynastyczne tkwi głęboko w sercach 
ludności, i ja k  niedawno zapobiegła k a ta 
strofom konstytucyjnym , ta k  i w przyszłości 
ochroni tro n  od zam achu garstk i zapa leń 
ców. Jeżeliby zaś głos T urcyi m ia ł rozstrzy
gać o losie dynasty i, to  pewnie książę Mi-

polem s ta rc ia  się dwóch przeciwnych obo
zów, by ła  „ re d u ta 11 i te a tr .

W alka ta  nie m iała  wcale politycznego 
odcienia, przeciwnie oba stronnictw a wcho
dziły w sk ład  miejscowej wolnomularskiej 
loży, po za n ią jednak  występował antago
nizm kastowy. M undur i frak  walczyły z sobą
0 pierwszeństwo na zabawach i publicznj'ch 
zgromadzeniach. Rzecz ta  wówczas ro zp o 
wszechniona wr Europie w ynikała jioniekąd 
z ducha czasu. Po wielkich wojnach Napo
leońskich, wojowniczość rozpryskiw ała się na 
d ro b n o stk i; bezczynność w ywoływała zbytnią 
drażliwość, obrażającą się lada  za co, a że 
obie strony nie były do ustępstw  skore, więc 
nigdy tyle pojedynków nie liczono dawniej, 
ile w pierwszej połowie XIX stulecia miało 
miejsce.

Toć i u  nas w m ałeni kresowem m ia
steczku występują, one w tej dobie, a koń
czą się niekiedy smutno... Znane są przecie 
mieszkańcom K am ieńca dzieje honorowej roz
praw y między ubogim palestran tem  Gackim, 
a  bogatym, m łodym i pięknym  księciem Ło- 
banowem - Rostowskim, oficerem gwardyi, w 
której ten  ostatn i zgiuął. Gacki m usiał się 
w y n i e ś ć  na czas krótki z m iasta, ale potem  
wrócił i do zgonu nie był pociągany do od
powiedzialności.

Nie dziw. więc, że i wr tea trze  często 
do zwad przychodziło. W  roku 1819 dawano 
dram at pod ty tu łem  Beniowski albo ucieczka 
z Sybenyi. W ostatn im  jego akcie w ystępuje 
podpity kozak, p a lestranci dali m u brawo, 
oficerowie w ygw izdali; n a  scenę posypały się 
jab łka , orzechy, pom arańcze, naw et gradem  
cukierków' zaczęto obsypywać aktorów. Krzyk
1 ha łas wzmógł się, książę W asilczyków 
wówczas obecny w teatrze, wychylił się z loży 
i prosił oficerów, by się przyzwoicie zacho- 
wywali. Nie wiele to pomogło, py ta  więc naj-
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lan  znalazłby w Stam bule silne poparcie, 
bo podróżą swoją do stolicy tureckiej złożył 
tak i dowód lojalności, jakiego wielki W ezyr 
po wypadkach podgórzyckicli niem ógłby o- 
czekiwać ze strony  księcia Czarnogórskiego.

W ie d e ń ,  dnia 5. Maja.
ISorćbe tegne d Grali... Przywrócono 

tam  prędko  porządek publiczny, dzięki ener
gicznej postaw ie władz rządow ych , tudzież 
w łasnem u opam iętaniu się ludności. Dziś, 
gdy uciszyła się wrzaw a dzienn ikarska , jaka 
słyszeć się dała  z powodu b u rd  ulicznych 
w G ra c u , opinia publiczna praw ie jedno
głośnie po tęp ia  sprawców owych dem onstra- 
cyj, a w ypierają się takow ych nawet ci, co 
potajem nie sp rzy ja li poniekąd rozruchom  w 
G racu. Nie w ystarczyły  praw a gościnności, 
aby zabezpieczyć księciu Alfonsowi swobo
dny w A ustry i p o b y t; pospólstwo w G racu 
pragnęło  w idocznie, aby infant hiszpański 
wprzódy przebył chrzest insultów ulicznych, 
zanim  i ono łaskaw ie zechciało ścierpieć w 
m urach swoich obcego gościa, którem u stu - 
języczna fam a zgotow ała repu tacyę prostego 
zbrodniarza. Dobrze i sarkastycznie w yraził 
się jeden z dzienników, iż studenci, s tano
wiący kw iat intelligencyi, przez dw a dni 
pełn ili obowiązki siepaczy ulicznych, poczem 
dnia trzeciego poruczyli to szlachetne zada
nie pospólstw u i gawiedzi. A w okam gnieniu 
część prasy  tutejszej ogłosiła ks. Alfonsa 
jako właściwego prow okatora, zaś studentów  
jako niewinne ofiary, k tóre tam ten  „d rażn ił.“ 
Doszło do tego, iż jedno  z pism  praw ie 
protestow ało przeciw  uwięzieniu winowaj
ców, py tając się, czemu przez jak iegoś tam  
księcia h iszpańsk iego , studenci m ają c ie r
pieć i w studyach  swych być wstrzymywani, 
a co w iększa, dom agano się in terpelacy i, co 
uczynić w ypada, aby ratow ać studentów", za
grożonych pobytem  ks. A lfonsa? Je s t to  po 
p rostu  przew rócenie św iata  do góry nogami 
i przypom ina to  owego rozpustnego ucznia, 
co bijąc w łasnego nauczyciela oświadczył 
ojcu, gdy tenże przypadkiem  nadszedł: „T a
to ,  z tego nauczyciela nigdy nic nie będzie." 
To m niem anie, iż ks. Alfons był właściwym 
p ro w o k ato rem , zakorzeniło się tu  do tego 
stopnia, iż naw et Volksfrm nd , k tó ry  w kilku 
a rtyku łach  w stępnych z pewną przesadą n a 
piętnow ał te  burdy w w łasnych lis tach  z 
G racu, konsekw entnie zarzuca ks. Alfonsowi

bliżej siedzącego w krzesłach, czy m a u boku 
szpadę ?

— Mam mości książę — odpowiedział 
zapytany — i to jeszcze zło tą. (Z łota szpa
da daje” się w Rossyi za waleczność.)

— Aresztow ać tego pana natychm iast — 
zaw ołał generał do ad ju tan ta

W tern pani Moszyńska wbiega nasce- 
nę i płaczliw ym  głosem b łaga o ratunek , 
dodając że oficerowie w padli za kulisy i 
m ęża jej chcą zamordować. Posłano po siłę 
zbrojną, rzecz się na burdzie skończyła, po
łam ano ław ki i k rz e s ła , a choć je gw ardya 
sowicie opłaciła, ale z powodu tej bójki pu
bliczność na długo odstręezyła się od tea tru .

Po Moszyńskim objął dyrektorstw o Ma
linowski. C zternaście la t wałczył, pracu ąc 
nad podniesieniem  sceny i uszlarhetnieuiem  
stanu  ak to ra  i jem u to zawdzięc zamy ro z
powszechnienie utworów Fredry. N astępcy 
M alinowskiego , P ilik  , Szmitkow (pierwszy 
wprowadził b a le t); P iekarsk i do 1859, u- 
czeń to p. Sew eryna, zdolny ak tor, p raco
wał sum iennie ; w repertoarze  jego figuro
wały przedewszystkiem  sztuki Korzeniow
skiego, wdzięcznie i z um iejętnością odgry
wane W r. 1SG0 s tan ą ł na czele te a tru  
kam ienieckiego p. P io tr Jak sa  Bykowski, 
znany au to r kilku pow ieśc i; za jego cza
sów scena s ta ła  bardzo wysoko, koszta po
trzebne na jej podniesienie łożył ówczesny 
m arszałek pow iatow y, a potem guberski, p, 
A leksander Sadowski, ale też za to  wybór 
aktorów był dobry, gra nic nie zostaw iała 
do życzenia (F.kerowie z c ó rk ą , Jankow ski, 
Piotrowscy, Paczyński, Soroczyń-ki.) Sztuki 
dawano wyborowe; W arszaw a dopiero w 
ubiegłym roku zdobyła się na w ystawienie 
dram atu  Słowackiego kiedy na sce
nie kam ienieckiej grauo go z wielkiem po
wadzeniem po kilkakroć, jeszcze przed cz ter
nastu  la ty ,

(Dokończenie nastąpi.)

n ie tak tow ne zachowanie się wobec u liczni
ków". Tę silę w artyku łach  w stępnych wobec 
słabości w korespondencjach z Gracu, zechce 
wytlómaczyć sam Vólksfreund.

Wiecie już, iż parę  dzienników ogło
siło rozmowy swych sprawozdawców z księ
ciem Alfonsem i jego m a łż o n k ą ; spraw o
zdania te w ypadły dość korzystnie dla bo
haterów dem onstracyi w Gracu. Pom ściła 
się za to Deutsche Ztg, k tó ra  podała  fejletou
0 rozmowie swego sprawozdawcy z w ęgier
skim rozbójnikiem  Doboszem, pełen parodyi 
spraw ozdań wspomuionyeh. To też dziennik 
ten przez cały czas podżegał przeciw  ks. 
Alfonsow'i, jeszcze przed dwoma tygodniam i 
nazw ał Ofenheima gentelmanem od stóp do 
głów w porów naniu z ks. Alfonsem, teraz  
więc może być ko n ten t ten  dziennik z owo
ców swej agitacyi. Z drugiej strony Yater- 
land od razu radby  wyzyskiwać dem onstra
c je  gradeckie d la  celów stronnictw a swego
1 gniewa się może, że m anifestacye tak 
krótko trw ały  i nie doprow adziły do krwi 
rozlewu

W każdym  razie  wybryki uliczne w 
Gracu były porządną „hecą“, a zdaje się, 
że jed n a  „hcca“ zastępuje drugą. Zaledwie 
m inęła —  właściwie nie kończąca się nigdy 
— „heca“ o tu tejsze wodociągi, nastąp iła  
„heca" z powodu szczęśliwie dokonanej re- 
gulacyi D unaju. N adarem nie profesor Sucss 
i burm istrz Dr. Felder zapew niali, że wszy
stko w porządku, że ręczą swojem słowem, 
że żadnej większej nie było i nie będzie 
klęski, nadarem uie błagali, aby każdy chcą
cy wydać sąd, zechciał przekonać się nao
cznie o przekopie przesmylca tak  zwanego 
Bollerdamm, a w rzeczy samej przekonać 
się można było naocznie, iż słowa obu tych 
panów były zupełnie z praw dą zgodne, 
gdyż Dunaj płynie m ajestatycznie w no- 
wem korycie, a m ałe uszkodzenia, jakie 
spraw ił p rz e k o p , są nader podrzędne 
w porów naniu z wielkiemi zdobyczami , ale 
nic to nie pomogło, sykofanci tu te js i za- 
krzyczeli ta k  chwalebne i zaszczytne dzieło 
re g u la c ji D u n a ju , i pozbawili nas całego 
efektu wobec zagranicy. T aką „hecą“ była 
także spraw a m niem anego rozpuszczenia ro 
botników w fabryce p. S ig la ; zaledwie bo
wiem n as ta ła  „hica“ w G razu , a n ik t już 
nie mówił o robotnikach p. Sigla. Jedno z 
dwojga ; albo fabrykom  p. Sigla groziło rze
czywiste niebezpieczeństwo, albo nie, w p ie r
wszym razie  w ypadki w G razu niebezpie
czeństw a tego nie mogły przecież zepchnąć 
7. porządku dziennego, co było dowodem, że 
robiono ty lko hałas dla hałasu  ; w drugim  
zaś r a z ie , ha łas tern mniej był ua miejscu, 
że go sytuacya fabryki p.  Sigla wcale nie
uspraw iedliw iała.

S tosunki w niektórych tea trach  tu te j
szych są rzeczywiście rozpaczliwe. O pera ko
m iczna żyje z dnia na d z ie ń , a raczej jej 
a rty śc i ledwie ży ją , bo b łagają o chleb co
dzienny. W ciągłej wojnie z dyrekcyą, k tó 
rej grożą to  p o l ic ją , to prokura to ryą  , w al
czą o by t swój w sposób godny ubolewania. 
W ki lku innych tea trach  stosunki nie są o 
wiele lepsze.

Przegląd  polityczny.

A u a l r j a -  W ę g r y .  M inisterstwo w y
znań i ośw iecenia nie uw zględniło przed
staw ienia pewnego faku lte tu  , który u trzy 
m y w a ł, że orzeczenie, czy habilitujący się 
docent posiada dostateczne uzdolnienie, po- 
zostaw ionem  być powinno wyłącznie fakul
tetow i. Tem u zdaniu  sprzeciw ia się m ini
sterstw o na  podstaw ie istniejących przepi
sów, w edług których w spraw ach h ab ilita 
cyjnych orzeka w pierw szej in s ta n c ji fakul
te t a w drugiej iustaucyi m in is te rs tw o ; wy
pływ a to  już z samego ducha ustaw y, bo 
w przeciw nym  razie  nie mogłoby być mowy 
o re k u rsa c li , jak ie  kandydaci wnosić mogą 
przeciw orzeczeniom  fakultetów . Nieuzasa- 
duiouem je s t także zdanie fak u lte tu , że ma 
on wyłączue praw o orzekać o naukowem  i 
dydaktycznem  uzdolnieniu kandydata , a m i
n isterstw o o nieskazitelnem  politycznem  i 
społeeznem postępow aniu, albowiem najwyż
sza w ładza naukow a je s t odpowiedzialną riie- 
tylko za polityczną i społeczną n ieskazite l
ność docentów, ale także za rezu lta ty  p u 
blicznej nauki.

— H r. Z a ł u s k i ,  ukończywszy swą 
m issyę p o lity czn ą , powrócił z Stockholmu 
do W iednia.

— N am iestnik styryjski rozw iązał dnia 
4. b. m. w szystkie stow arzyszenia akadem i
ckie w G radcu , z wyjątkiem  stowarzyszeń 
naukowych i hum anitarnych ; liczba rozw ią
zanych stow arzyszeń wynosi 17.

Z efektów ogólnego długu  państw o
wego, k tóre na mocy ustaw y z d. 20. czerw
ca 1SG8 konw ersji podlegają , konw ertow a
no w m iesiącu kw ietuiu 1875 i zapisano w 
księgi : 93.047 zlr. 50 cent- w banknotach 
i 45.052 zlr. 50 cent. w srebrze oprocento
wanych , razem  138.100 zlr. wal. austr. 
Do konwersyi pozostaje jeszcze w bankno
tach 3,394 142 zlr. 82V'j ct.; w srebrze 842.897 
zlr. 7472 cent., razem  4,237.040 zlr. 57 
centów.

—  Bohcmia dowiaduje s i ę , że z po
wrotem Najj P ana  z podróży po D alm acji, 
ma być załatw iony cały szereg duchownych 
kwestyj osobistych. Przedew szystkiem  m ają 
być obsadzone biskupstw a w Lublauie i w 
K oniggratzu a według wszelkiego praw dopo
dobieństw a także i posady kanoników przy 
kapitu le w Ołomuńcu. Jako  kandydata  na 
biskupstw o w Lublanie w ym ieniają kanonika 
ks. J. C. Pogaczara, k tó ry  jako  członek kra- 
ińskiej Rady szkolnej odznaczył się um iar- 
kowanem postępowaniem  we w szystkich ko- 
ścielno-państwowych kw estyach spornych.

—■ Z sejmów krajowych mamy do za
pisan ia  następujące szczegóły: W. d. 3. b. 
m. zakończył swe posiedzenia prócz sty ry j
skiego także sejm  istry jski. Obecnie ob ra
duje  więc jeszcze 11 reprezentacyj krajo
wych a dw unasta , t. j. sejm  d a lm atyńsk i, 
zbierze się dopiero d. 19. b. m. —  W sej
mie n i ż s z o - a u s t r y a  c k i m toczyły się 
w d. 4. b. m. ożywione rozpraw y w sp ra 
wach szkolnych. Co do liczby członków do 
krajowej Rady szkolnej z sejmu wysiać się 
mających , nie mogło zuowu nastąp ić  po
rozum ienie pom iędzy rządom  a sejmem. 
U chw ała pow zięta w tej m ierze przez 
sejm , prawdopodobnie nie otrzym a naj
wyższej sankc ji. Sejm m o r a w s k i ,  zam 
knięty zostanie dnia 8go b. m. Dla pogo
rzelców Prusinow ic przeznaczył ten  sejm 
1000 zlr., i po ożywionej rozpraw ie przyjął 
wniosek kom issyi szkolnej, w edług którego 
polecono W ydziałowi krajowem u przedłożyć 
na najbliższej sesyi p ro jek t ustawy o reg  i- 
lacyi p łac n au czy c ie li; p ro jek t ustaw y o 
m iarach m etrycznych przyjęto  w trzeciem  
czytan iu  i przedłożono rządowi do uwzglę
dnienia petycye dwóch gmin o pozwolenie 
upraw y ty ton iu  na  M orawie. Sejm t y r o l 
s k i  przeszedł do porządku dziennego nad 
przedłożeniem  rządowem , tyczącem  się or
g an izac ji służby zdrow ia w gm inach. Sejm 
b u k o w i ń s k i  p rzy jął bez zmiany projekt 
rządow y o wagach i m iarach  m etrycznych i 
wniosek tyczący się zaprow adzenia premij 
za szczepienie ospy. Sejm i s t r y j s k i  od
rzucił przedłożenie rządowe o zakładach p ra 
cy przy musowej.

Niem cy. (Z pruskiej Izby deputow a
nych.) Na posiedzeniu z dnia 3. b. m. przy
ję ła  Izba w" drugiem  czytaniu ustaw ę o s ta 
rokato likach , k tó rą  tu  podajem y:

§ 1. W tych katolickich gm inach ko
ścielnych w których z n a c z n a  (erhtblich) 
ilość członków p rzy stąp iła  do starokato licy- 
zmu, zostan ie  używanie m ajątku kościelnego 
uregulow ane w drodze adm inistracyjnej we
dle następujących  postanowień.

§ 2 . S tarokatolikom  dozwala się wspól
nego używ ania kościoła i cm eutarza. Jeżeli 
istn ie je  k ilka kościołów (kaplic etc.) może 
nastąpić: podział użytku wedle oznaczonych 
przedm iotów , la k i  sam podział ma także 
miejsce co do sprzętów kościelnych. Jeżeli 
s tarokato licy  stanow ią większość w gminie, 
przysłużą im wspólne używanie kościoła w 
godzinach, w których zwykło odpraw iać się 
nabożeństwo główne. Tam gdzie je s t więcej 
kościołów, przysłużą im prawo do kościoła 
głównego.

§ 3. Jeżeli pleban przystąp i do gminy 
starokato lick iej, pozostaje w posiadaniu  i 
używaniu probostw a. W razie opróżnienia 
probostwa, zostanie ono w wypadku wspom- 
niauem  wr § 2. u stęp . 3 . oddanem gminie 
starokatolickiej. Tam  gdzie istnieje kilka 
probostw  następu je  przy ich opróżnieniu 
podział używ ania wedle stosunku liczbowego 
obu stron.

§ 4. Inuy, na cele kościelne p rzezna
czony m ajątek  służy gminie starokatolickiej 
również do wspólnego użytku wedle stosun
ku liczbowrego obu stron. Jeżeli gm ina s ta 
rokatolicka obejm uje większość członków" 
gm iny, a liczba reszty członków gminy n i e  
j e s t  z n a c z n ą ,  może być zarządzonem  od
danie całego użytku starokatolickiej gm i
nie. Równocześnie m a na ten wypadek n a 
stąp ić  nowy wybór kom itetu kościelnego i 
rep rezen tac ji gminnej.

§. 5. Gminami s tarokatoltekiem i są w 
znaczeniu tej ustaw y tak  stow arzyszenia 
starokatolickie utworzone w celach służby 1

Bożej, jeżeli kościelna ich organizacya uzna
ną zosta ła  przez naczelnego prezydenta, ja -  
koteż parafie starokatolickie.

Członkowie parafij starokato lick ich  są 
obowiązaui przyczyniać się do u trzym ania 
kościo ła , cm entarza i innych przedm iotów 
m ajątku kościelnego, którego wspólne uży
wanie przysłużą im wedle § .2  4 tej ustawy".

§ 6. O rodzaju i rozciągłości praw  
przyznanych gminom starokato lick im  w §§.
2 —5 tej ustaw"y, decyduje uaozelny p rezy
dent.

Przeciw rozstrzygnieniu naczelnego p re
zydenta w"olno się odwołać do m in is tra  spraw 
duchownych.

§. 7. W stosunkach własności m ają tku  
kościelnego u st iwa ta  nic n ;e zmienia.

§ 8. Członkami gm iuy w znaczeniu tej 
ustawy są wszyscy męzcy, pełnoletni, sam o
dzielni katolicy, którzy m ieszkają w kościel
nej gm inie katolickiej.

Sam odzielnym i są ci, k tórzy m ają swe 
własne gospodarstw o, albo p iastu ją  urząd  
publiczny, albo prow adzą w łasny in teres, 
albo też jako członkowie rodziny" jej in tere- 
sa, i nie zostają ani pod opieką an i pod 
ku ra te lą .

§. 9. zaw iera klauzulę wykonawczą.
Przyjęcie powyższego projektu  n astą 

piło oczywiście dopiero po długiej i bardzo 
zaciętej dyskussyi, w której ze strony cen
trum  braii główny udział posłowie Schor- 
lem er-A lst, Reiohensperger i W indthorst, zaś 
ze strony liberałów  P e tri, W ehrenpfennig, 
W indthorst (Bielefelil). Zastępcy rządu  nie 
brali żadnego udziału w dyskusji a  uawet 
w głosowaniu. Deputowani centrum  głównie 
uderzali na niesprawiedliwość, jaką  w yrzą
dza ta  ustaw a katolikom , którzy odpraw ia
nie nabożeństw a przez starokatolików  uw aża
ją  za zbezczeszczenie kościoła. S tarokatolicy  
przestaw szy należeć do kościoła katolickiego 
nie m ają najm niejszego praw a do jego m a
ją tk u , z resz tą  ilość ich jest tak  nieznaczna, 
że rów noupraw nienie to je s t najwyższą krzy
wdą dla katolików prawdziwych. Mówcy u- 
derzali także na niejasne i elastyczne sfor
mułowanie n iektórych paragrafów , m ianow i
cie na przyjęcie słowa „znaczna liczba" 
{ethcbliche Ausuhl) k tórej ocenienie pozosta
wiano naczelnym prezydentom . Starokatolicy" 
w ypierają się w yraźnie nietylko uchw ał o- 
statniego Soboru ale także jiokoru tryden- 
tyńskiego — nie u lega przeto wątpliwości, 
że p rzestali być katolikam i, skądże więc 
prawo do udziału w m ajątku tegoż kościoła ?

— P rzed  senatem  krym inalnym  po
znańskiego sądu apelacyjnego toczyła się 
temi dniam i w drugiej in s tan c ji spraw a 
przeciwko księdzu dziekanowi Rzeźniewskie- 
mu, proboszczowi z Ja ro c in a , o rzucenie 
klątw y na księdza K ubeczaks, proboszcza 
państwowego w1 Książu. Sąd' r owiatowy w 
Śrem ie skaz 1 ubżałowanego iv pierwszej 
instancyi za t( czyn na 200 tal. grzyw ien, 
albo 3 m iesiąc więzienia. Przeciwko tem u 
wyrokowi za d d p ro k u ra to r ap c lacy ę , po- 
nieważ wówez; dom agał się skazania obża- 
łowanego na 4 roku  więzienia. Na te r 
min nie przyb„ aui obżałownny, ani obroń
ca tegoż i dla tego w ydań ;  został wyrok 
zaoczny. P ro k u ra to r królew ski wniósł dzie
więciomiesięczne więzienie, sen a t-zaś  krym i
nalny podwoił tę karę  i skazał księdza 
Rzeźniewski g-: na o śm  n a s t o 1- m i e s  i ę-
c z n  e w ię z 1 i e u  i e a to na podstaw ie § 5 
ustaw y z d " 13. Maja 1873, tyczącej sic 
granic pra* używ ania kar koście lnych , 
dalej na pou awie § 4. ustaw y z dnia 20. 
Maja 1874 o • m inistrow aniu opróżnionych 
biskupstw  k obekich, z powodu niedozwo
lonego w ykonywania praw  biskupich, i n a 
reszcie na podstaw ie § 185. kodeksu k a rn e 
go o publiczną obrazę p. Kubeczaka.

F r a n U y a .  Ruda d epartam en tu  Gi- 
ronde zam knęła swe posiedzenia 2. b. m. 
Prezydent rady  M ćtadier dal w dniu tym 
wielki obiad, na który zaprosił w szystkich 
członków rady ze stronnictw a rep u b lik ań 
skiego, deputow anych z tego departam entu  
i G am bettę , k tóry  podówczas bawił w sto 
licy departam en tu  Bordeaux. Jeden z człon
ków rady Pascal D upra t m iał mowę, w k tó 
rej skonstatow ał, że ludność w iejska zaczy
na się tłum nie (?) zwracać ku re p u b lic e ; 
następnie zab ra ł głos G a m b  e t  t a ,  mówiąc 
długo o obowiązkach stronnictw a rep u b li
kańskiego i w yraził nadzieję , że repub lika  
odniesie stanowcze zwycięztwo nad swoimi 
nieprzyjaciółm i, jeżeli stronnictw o re p u b li
kańskie zdoła przekonać ludność wiejską, 
że ch arak te r republik i je s t pokojowym, pod
czas gdy wszelkie an tirepub likańsk ie  agita- 
cye są rew olucyjne i anarchiczne. Przyszłość 
kraju  spoczywa wedle przekonania G am betty  
w rękach ludności wiejskiej, d latego pow in
na ludność ta  w iedzieć, że każdy bonapar- 
tystowski i reakcyjny senator będzie p raco
wał d la  rew olucji. Na zgrom adzeniu tern 
postanowiono w końcu rozwinąć jak  naje- 
uergiczuiejszą a g ita c ję  w duchu repub likań 
skim  m iędzy ludnością wiejską.

KORESPONDENCYI



— Do wychodzącego w B ajonnie dzien
nika Sans parti pris  w ystosował przyjaciel 
Thiersa, Barthelem y de St. H ila ire , pismo, 
które również obliczone je s t na  pozyskanie 
Wyborców d la  kandydatów  republikańskich . 
Pismo to tak  o p iew a : „O trzym ałem  p rze 
słane mi łaskaw ie num era pańskiego dzien
nika i dziękuję Panu  za sy m p a ty ę , z jak ą  
się w yrażasz o p. Thiersie. Sądzę tak  samo 
jak  Pan, że T hiers byłby utw orzył re p u b li
kę i by łby  wyświadczył tern F rancy i nową 
ogromną usługę obok w ielu innych. Chociaż 
nie przeczę, że Thiers m ógł popełniać b łę 
dy, gdyż n ik t nie je s t nieom ylnym , to je 
dnak nie podzielam  pańskiego zdania co 
do zarzucanych mu przez P an a  dwóch b łę 
dów. Pomimo konstytucyi R iveta m usiał 
Thiers u stąp ić  w obec uchwały Z grom adze
nia narodowego z dn ia  24. m a ja , gdyż po 
tym  nieprzyjaznym  akcie, byłoby uastąp iło  
wiele p o d obnych , tak , że m usia ł ustąp ić, 
jeżeli nie chciał narazić na  szwank własnej 
godności i jeżeli nie życzył sobie stać się 
przyczyną zatargów , k tó re  byłyby skom pro
m itowały republikę. G w ałty trzeba  pozosta
wić cesarstw u; szacherkę plebiscytow ą 
trzeba  również pozostaw ić cesarstw u; 
nie m asz bowiem uczciwości w grze, 
gdzie kostki są  fałszywe. Jeden  je s t ty l
ko uczciwy i praktyczny sposób dowie
dzenia się woli narodu , a tym  sposobem są 
wybory powszechne. W iesz P an  zresztą, j a 
ką w artość m ają  p lebiscyty; p leb iscy t z 8. 
m aja 1870 nie zdołał przeszkodzić, że w 4 
m iesiące później cesarstw o runęło. Za N a
poleona 1. odbyło się k ilka plebiscytów, 
które n ie  zdołały również wzmocnić tro 
nu. Thiers uczynił zatem  bardzo  dobrze, że 
nie chwycił się tego zwodniczego środka; 
gdyż w razie  przeciwnym  byłby się zniżył 
do pospolitego cezara. R epublika uchwaloną 
została przez Zgrom adzenie narodow e, k tó 
rego większość je s t m onarchiczną ; fak t ten 
jest wymownym dowodem niezbędnej konie
czności tej form y rządu . “

— TJnwtrs donosząc o burdach  ulicz
nych w G racu dodaje: „Don Alfons zjednał 
sobie nowe p raw a do pow ażania u ludzi 
uczciwych. Insultow any nikczem nie przez 
kanalię kosm opolityczną, zagrożony na  ży
ciu, wzywany przez m ałodusznych do opu
szczenia m iasta , oświadczył, że pozostanie 
i u ieustąp i bandytom  rewolucyi (!) D um na ta  
postaw a' godt x je s t byłego żuawa papiezkiego 
i jen e ra ła , k tóry  ty le  stoczył bitew  w K a
talonii. “

—  P ro jek t ustaw y o wyborach seua 
torów wypracowany przez m in is tra  spraw ie
dliwości D ufaura, zaw iera następujące po
stanow ienia: W radzie  gminnej przew odni
czy obradom  nad  wyborem delegatów  m er 
m iasta lub g m in y ; wyborcy senatorów  m ogą 
być równocześnie deputow anym i Z grom a
dzenia narodowego, członkanr ra d  d ep a rta 
m entowych i okręgowych, tud-ież  delegata
mi gm in; we wszystkich tyćli wypadkach 
m ają ci wyborcy ty lko  jeden  głos; w gm i
nach , w który; i  rad a  m unicypalna z a s tą 
pioną je s t  kom isyą m uuicypalną, powołani 
będą delegaci przez powszechne wybory wy
borców gm innych; delegaci mogą żądać 
zw rotu kosztów  ̂ podróży, jeż dow iodą, że 
byli obecni podczas w yboru p zydyum ko
m itetu  w yborczego; sen a to m  m będą po
b iera li tak ie  sam e dyety , ja  deputow ani 
Zgrom adzenia narodowego.

— B ien Public zam ieszm  tastępujący 
om unikat: „Z w racają naszą .wagę n a d z i

an eg o  rodzaju  m anew r dzienników' prusk ich . 
Oto poczciwe dzienniki berlińskie zam ie
szczają codziennie p ro testy  przeciw  ogła
szaniu wiadomości senzacyjnych, k tó re j to 
zbrodni m ają  się dopuszczać dzienniki fran- 
cuzkie. Główną winowajczynią m a być „A- 
jeneya H avasa“ , k tó ra  na podstaw ie donie
sień i depesz dzienników zagrai ićznych fa 
brykow ać m a sobie depesze i rozsyłać je 
bez podan ia  źródła  dziennikom prowineyo- 
nalnym . Jeżeli depesze te  są m.ifej lub wię
cej niepokojące, natenczas dzienniki p rusk ie  
podają je  za dziennikam i fraucuzkiem i, i 
uderzają  z tego powodu na a la rm , chociaż 
bardzo, dobrze o tem  wiedzą, że Ajencya 
H avasa zaczerpnęła te wiadomoś ć z dzien
ników zagranicznych, ja k o to : londyńskich, 
w iedeńskich lub  brukselskich. Poczuwamy 
się do obowiązku zwrócić uwagę naszych 
kolegów na  tę  okoliczność; zaś Ajencyi H a- 
vasa radzilibyśm y, ażeby nie daw ała swrej 
sygnatury  tow arom  tak  podejrzanego g a 
tunku ."

—  Ks. A u m ale , kom endant ósmego 
korpusu, załogującego w Besauęon, objeżdża 
obecnie dep artam en t Wogezów i zwiedza 
budowę nowych fortów.

—  Półurzędow j B u lld in  frangais do
nosi , że na  szczycie kolum ny Yendóme u- 
staw ioną będzie w krotce już s ta tu a  N apo
leona I.

— A m basador niem iecki ks. Holionlo- 
be był d. 2. b. m. na obiedzie u prezyden ta  
Zgrom adzenia narodowego ks. A uditfret- 
P asqu ier. N azaju trz  zajechał do M onachium, 
gdzie od dłuższego czasu baw i m ałżonka 
jego.
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—  H r. W ładysław  H oyos, k tóry  do 
niedaw na był radcą  am basady austryackiej 
w P ary żu  z rangą pełnomocnego m inistra, 
został m ianowany kom andorem  legii hono
rowej.

A n g l i a .  Na posiedzeniu Izby lordów 
3. m aja, lo rd  R u s s e l  zawezwał rząd , aby 
przedłożył izbie ostatn ie noty zam ienione 
m iędzy rządem  belgijskim  i niemieckim, a 
zarazem  aby zaw iadom ił, jak ie  kroki p rzed 
sięw ziął w celu stw ierdzenia słuszności do
tkn iętych  w pomienionych notach faktycz
nych stosunków. Russel wspomniał przytem , 
że ustaw y angielskie uważają w ystąpienie 
przeciw zagranicznym  książętom  jak o  n a ru 
szenie pokoju i przyjaźni królowej i jako  
tak ie  poddają karom. Podobna zasada  w in
iłaby być p rzy ję tą  przez inne narody. B el
gijskie natom iast ustawodawstwo m a na oku 
jedynie  te  w ypadki, w których karygodny 
zam iar objawia się jako  początek  w ykona
nia czynu. Zw raca przeto  zapytanie do rz ą 
du, czy Belgia je s t gotową wprowadzić t a 
kie ustaw y, k tóre byłyby w stauie u trzym ać 
stosunki przyjacielskie z zagranicznem i m o
carstw am i ?

H r ,  D e r  b y  odpowiada, że zaledw ie 
od trzech  kwadransów jes t w posiadaniu 
belgijskiej noty z odpowiedzią na osta tn ią  
n iem iecką notę , nie mógł jej p rzeto  dotąd 
ścisłem u poddać rozbiorowi. U dzieli rzeczo
ną notę izbie, skoro ty lko rząd  belgijski 
ogłosi ją  publicznie. M inister oświadczył 
nadto, że według jego m niem ania, w całej 
korespondencyi obu rządów nic się takiego 
nie mieści, coby nosiło charak te r obraźliw y. 
Je s t jedynie poruszouem  pytanie, czy b e l
gijskie ustaw y są w ystarczające, aby zadość 
uczynić uznanym wymaganiom w zwyczajach 
praw a międzynarodowego. Nie odwołano się 
jednak  do państw  poręczających, d la  tego 
m in ister nie sądzi, aby d la dobrych sto sun 
ków Niemiec z Belgią, lub  dla pokoju eu 
ropejskiego potrzebną by ła  interw eneya, k tó 
rej n ik t nie żąda.

W ło c h } . N a in terpelacyę M ancinie- 
go o zachowaniu się rządu wobec ducho
w ieństw a odpowiadał m in iste r spraw iedliw o
ści Y igliani na  posiedzeniu Izby dejiutowa- 
nych 4. b. m. Odpowiedź tę  podał nam  już 
w praw dzie telegram , lecz tylko w kilku 
słowach ; dziś przeto podajem y ją  w obszer- 
Diejszem streszczeniu.

M inister Y igliani ubolew ał najprzód, 
że in te rp e llan t przypisuje gabinetow i sposób 
myślenia wprost przeciw ny zachow aniu się 
jego i poświęceniu d la  sprawy ojczyzny i 
wolności. In terpellacya  ta  będąca niejako 
aktem  oskarżenia przeciw polityce kościel
nej rządu , zasadza się na sam ych tylko 
przypuszczeniach. N agana ustaw y gw aran- 
cyjnej je s t wprost bezpodstaw ną, ustaw a ta  
bowiem okazała się w yborną, ponieważ od
pow iada szczególnym właściwościom  i s to 
sunkom W łoch.

„Nie potrzebuje, mówił m inister, odpo
wiadać na oskarżenia, jakoby gabinet dążył 
do jakiegoś pojednania, ponieważ pojednanie 
tak ie  uważam  za niemożliwe. R ząd dąży 
jedynie do tego, aby stosunki obu wdadz, 
świeckiej i duchownej, w ten sposób zostały 
uregulowane, iżby w ynikła z tego um iarko 
wana, spraw iedliw a polityka, k tóraby  zdo
ła ła  usunąć wszelkie z a ta rg i.11

Na zarzu ty  Manciniego w spraw ie cxe- 
ąuutur , zachow ania się wyższego k leru  i 
m ianow ania proboszczów, odpowiada m ini
ster, że nie wiadomo mu o żadnem narusze
niu  ustaw y gw arancyjnej ani też praw  p ań 
stwa.

M a n c i n i  obstaw ał przy swoich za
rzutach i wniósł porządek dzienny wzywa
jący rząd  do u trzym ania  godności n a ro d o 
wej, strzeżenia ustaw  i praw  państw a i bez
zwłocznego zarządzenia odpowiednich kro
ków, aby m ajątek  kościelny w duchu wol
ności niższego k le ru  w rzeczach kościelnych 
był uregulow any.

Dyskusyę odroczono na  dzień n a s tę 
pny-

B e l g i a .  {Odpowiedź na drugą notę nie- 
miecką) odczytaną została  w belgijskiej Izbie 
deputowanych 4. b. m. przez m in istra  spraw 
zagranicznych, h r. d ’Asprem ont Lynden Oto 
treść tej odpowiedzi:

„Kanclerz niem iecki w yrażał swe ubo
lewanie z powodu, że rząd  belgijski odmówił 
żądaniom, zaw artym  w nocie niemieckiej z 3. 
lutego. 1’odpisany m inister spraw  zagran i
cznych zw raca uwagę, że przypuszczenie to 
wychodzi po za dosłowne brzm ienie jego pierw
szej odpowiedzi. R ząd belgijski oświadczył 
tam  bowiem, że w razie, jeżeli m ocarstw a 
zm ieniłyby powszechne praw o karne w ten 
sposób, iżby^ nieokreślony zam iar zbrodniczy 
uważany być m iał za występek, nastąpiłoby 
prawdopodobnie zbadanie tej m ateryi praw a 
karnego.
3 7. Maja.

W sprawie Duchesna zarządzono bez
zwłocznie dochodzenie, które jed n ak  dotych
czas nie je s t jeszcze ukończonem. Gabinet 
berliński trzym a się zasad ogólnych i za 
prasza rząd  belgijski do zastanow ienia się 
w jak i sposób pojedyńcze państw a w p rak 
tyce m ają czynić zadość swym powinnościom, 
aby poddanych swoich w strzym ywać od za
kłócenia spokoju wewnętrznego państw  są
siednich i od w strząśnienia istn iejących do
brych stosunków międzynarodowych. Spraw a 
ta  obchodzi nietylko Belgię i Niemcy, lecz 
wszystkie państwa, które m ają sobie za obo
wiązek czuwać nad  utrzym aniem  powszech
nego pokoj u. Ponieważ także niem ieckie u s ta 
wodawstwo przedstaw ia pod tym  względem 
luki, chce kanclerz niemiecki zawezwać w ła
dze cesarstw a do wygotowania p re jek tu  no
wej ustaw y i zaprasza rząd belgijski, aby 
poszedł za tym  przykładem . Skoro rząd  bel
gijski zostanie zawiadomionym o zarządze
niach wydanych w Niemczech i gdzieindziej 
w celu doprowadzenia do skutku tych zm ian 
w ustawie, nic omieszka zarządzić zbadania,
0 ile dadzą się pogodzić ze zwyczajami
1 tradycyam i Belgii ja k  niemniej ze swobo
dami, zapewniouemi konstytucyą.

Rząd belgijski wejdzie w to badanie 
ze szczerem życzeniem utrzym ania dobrych 
stosunków międzynarodowych. Belgia zdecy
dowaną je s t stanowczo wypełniać swe obo
wiązki państw a neutralnego w duchu p rzy 
jaznym i w takiej rozciągłości, ja k ą  praw o 
międzynarodowe państwom neutralnym  prze
pisuje. R ząd belgijski nigdy nie w ątp ił o 
dobrych zam iarach, jakiem i gabinet b e rliń 
ski się kierow ał, komunikując sw ąkorespon- 
dencyę m ocarstwom  gw arancyjnym ; podpi
sany m inister spraw  zagranicznych, co się 
tyczy jego osoby, nie byłby organem  uspo
sobienia swego kraju , gdyby nie chciał z na
ciskiem wspomnieć p>o raz w tóry o wysokiej 
wartości, ja k ą  Belgia do u trzym ania dobrych 
stosunków z Niemcami zawsze p rzykładała , 
i gdyby nie był zdecydowanym czynić wszyst
ko, co je s t w jego mocy, aby te  stosunki były 
i nadał utrzym ane. Fodp. A s p r e m o n t .

Po odczytaniu tej noty oświadczył m i
n iste r spraw  zagranicznych: Jeden  z faktów 
przytoczonych w nocie n iem ieck ie j, tyczy 
się specyaluej kw estyi praw a karnego. Je s t 
to  znaua spraiya Duehesua. D otychczas nic 
nie publikow aliśm y w tej spraw ie. Rezerwę 
tę uznacie panowie za odpowiednią i zosta 
nie ona zachowaną aż do zam knięcia postę
pow ania sądowego. Jakkolw iek w ypadnie r e 
zu lta t tego dochodzenia, zastosujem y postę
powanie nasze ściśle do ośw iadczenia, jak ie  
złożyliśm y gabinetowi B erlińskiem u. Inne 
fak tu  odnoszą się do spraw  ogólnych, k tóre 
w nocie niem ieckiej z 15. K w ietnia b r. 
obszerniej są trak tow ane. A kta dyplom aty
czne są już powszechnie znane. Podałem  
kwestye, k tórem i one się zajm ują i punkt, 
na jak im  sto ją  obecnie. U dzielając Izbie i 
krajowi wiadomości o ośw iadczeniach, jak ie  
złożyliśm y i usposobieniu, jak ie  objawiliśmy, 
odwołuję się do patryo tyzm u wszystkich 
stronnictw . Mniemamy, że byliśmy wiernymi 
tłum aczam i m yśli i usposobień Belgii i m a
my nadzieję, że usposobienia te znajdą uzna
nie w Niem czech.11

Po tem  ośw iadczeniu m in istra  odroczo
no dalszą dyskusyę do piątku.

K R O N I K A ,
=  J E . p . U fa m testn ik  przeniósł ko

misarzy powiatowych Franciszka M a r c i n k i e 
w i c z a  z Śniatyna do Doliny, dra Teofila l o 
z a ń s k i e g o  z Doliny do Śniatyna, Emila 
G l e n i e c k i e g o z  Żółkwi do Czortkowa i Karola 
F e t t e r a  z Namiestn. do Żółkwi, dalej kon- 
cepistów Nam iestnictwa: Józefa L a n i k i e w i -  
c z a z Kossowa do Kołomyi, Augusta S c z u - 
r o w s k i e g o  z Brodów do Brzozow a, nare
szcie praktykantów  konceptowych: Bolesława
N o w o s i e l s k i e g o  z Grybowa do Przemyśla, 
Seweryna C h  r  z ą s  z c ze  w s k i  e g o  z Sokala 
do Kossowa, Jan a  K  u  n a s z o w s k i e g o ẑ  Na
miestnictwa do Śniatyna, Stanisława K w i a t 
k o w s k i e g o  z Namiestnictwa do Grybowa i 
W ładysława G o r l e c k i e g o  z Śniatyna do N a
miestnictwa.

-j K s ią ilz  K a je ta n  J la r a m o r o s s , 
infułat, szambelan papiezki, p ra ła t i pi oboszcz 
kapituły archikatedry lwowskiej obrządku or
miańskiego, zm arł d. 6. Maja w naszem mieście. 
Czcigodny ten kapłan, znany i poważany w 
szerokich bardzo kołach, dożył późnego wieku, 
liczył bowiem już lat 85. Pogrzeb odbędzie się 
ju tro .

— P .  Z y g m u n to w i  K a c z k o w s k i e 
m u ,  który jak  donosiliśmy otrzym ał krzyż ka
walerski francuzkiego orderu legii honorowej, 
pozwolił Najj. Pan przyjąć i nosić tę  deko- 
racyę.

— P ie r w s z y  w y stę p  p a n i Mi H er- 
C z e c h o w sk ie j  primadonny opery królewskiej 
w Madrycie, ju tro , w sobotę w operze Halevy- 
ego Żydówce. Panna Czechowska śpiewać będzie 
w języku polskim.

— !Vh k o r z y ść  T o w a r z y s tw a  b r a t-  
u ie j  p o m o c y  słuchaczów akademii techni
cznej , odbędzie się w sobotę dnia 8go m aja 
1875 w sali ratuszowej koncert pod kierow ni
ctwem p. L. M arka, ze współudziałem p.  T. 
Nowakowskiej, panny ’/ .  M., pań W ., P ., Sz., 
L., M., B., N., Sz.. S., G., G. i S., panów J a 
reckiego i Kulczyckiego, oraz wielu, panów a r 
tystów i amatorów. Program  koncertu: 1. U-
w ertura z Egmonla na dwa fortepiany Beethove- 
ua, odegrają panny Z. M., L., Gh., Z. T. i M. 
2) Dwie pieśni do słów Słowackiego, muzyka 
II. Jareckiego, odśpiewa p. Kulczycki. 3. a) 
Larghetto Chopina, b) Tarantella  Liszta, ode
g ra  panna Z. M. 4. Deklamacya, wygłosi pani 
T. Nowakowska. 5. Nocturn i walec F. Chopi
na, odegra p. L. Marek. 0. Duma ukraińska 
na chór mięszany, słowa Juliusza Słowackiego, 
muzyka Henryka Jareckiego : Część pierwsza :
«Czemuś smutny, Ruńko młody« (Andantino). 
Część d ru g a : « Hanko, Hanko, w stań z kam ie
nia* ( Vivace). Część trzecia : *Patrz, już  R uń
ko na dolinie* {Grace). Początek o godzinie 
pół do 8. wieczór. Biletów dostać można w 
księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta, w cu
kierni p. Rotlendera, zaś wieczór przy  kasie, 
a cel je s t tak piękny, program  tak  obfity, że 
powinne być rozkupione.

— Z T o w a r z y s tw a  t e c h n ic z n e g o .  
W  sobotę dnia 8go Maja 1875 odbędzie się o- 
statnie posiedzenie tego Towarzystwa w sali 
Fizyki Akademii technicznej, o godzinie 7ej 
wieczorem. Na porządku dziennym: 1) O ce
mencie z fabryki pp. Struszkiewicza i Długo
szowskiego w W ełdzirzu. P. W ierzbicki. 2) O 
sygnałach elektrycznych używanych przy kole
jach  żelaznych w A ustryi i Prusiech. P. Ma- 
chalski. Przez czas letni ja k  w przeszłych la 
tach tak  i w tym roku posiedzenia odbywać 
się nie będą i rozpoczną się dopiero w jesieni 
t. j. w miesiącu Październiku.

— O d czy ty  n a u k o w e . Zarząd lwo
wskiego oddziału Towarzystwa pedagog, ko
rzystając z przyjazdu na czas kró tk i do Lwo
wa znanego w świecie uczonym profesora F ra n 
ciszka Duchińskiego, urządza w sali ratuszowej 
jeszcze dwa odczyty, w których tenże będzie 
mówił o «Hydrografii E uropy«. Pierwszy od
czyt odbędzie się w sobotę 8go b. m. od go
dziny 4. do 5. wieczór, drugi w poniedziałek 
10. b. m. od g. 5. do 6. W stęp na salę 50 
ct., na galeryę 20 ct. Biletów na obydwa od
czyty dostanie w księgarni pp. Gubrynowicza i 
Saifarta.

* K r a d z i e ż  K o szto w n o śc i. W czoraj 
skradziono właścicielowi dóbr Aug. Kraińskiemu 
w W yszatyczach z pomieszkania pięć sznurków 
pereł w cenie 30<> złr., 600 zlr. w banknotach, 
kilka dukatów i broszkę złotą z białawym k a 
mieniem. Sprawcy kradzieży mieli podążyć do 
L w ow a, gdzie zapewne skradzione preeyoza 
spieniężyć zamyślają.

* O g ic u  k o m in o w y . W czoraj o godz. 
w pół do !. po południu zajęła się sadza w 
kominie domu p. M ajeraR entschnera, przy ulicy 
krakow skiej, lecz ogień został spiesznie przez 
straż ogniową ugaszonym i nie w yrządził ża
dnej znacznej szkody. Ponieważ ogień miał 
powstać z powodu nioczyszczenia kom ina, po 
ciągnięto do odpowiedzialności kom iniarza tej 
części miasta.

* S reb ro  r a d z io n e . Salomon Sass 
złotnik pod 1. 9, przy ulicy Żółkiewskiej p rzy 
trzym ał wczoraj w swoim sklepie Józefa L a
chowskiego , parobka z dworu w Romanowie, 
k tóry  mu przyniósł do oszacowania i sprzeda
nia dwie łyżki stołowe i dwie łyżeczki sreb r
ne ocenione na 14 złr. Pokazało się, że 
łyżki skradła kucharka w pomienionym dworze 
i oddała mu do sprzedania.

* K r a d z ie ż  b ie l iz n y . Tej nocy około 
godz. 3. dobyli się niewiadomi sjsrawcy do zam 
kniętego strychu w domu pod 1. 39, p rzy  ulicy 
Żółkiewskiej i zabrali właścicielowi domu p. 
Eliaszowi Stroli, bieliznę w wartości 200  złr. 
A powodu śledztwa za tą  kradzieżą, aresz to 
wała polieya dziś rano znanego złodzieja Jó 
zefa N iżn ika, w którego pom ieszkaniu znale
ziono wprawdzie rozm aite sztuki bielizny, nie 
pochodzące jednak z tej kradziaży.

—  56 k o n c e r t u  u a  d o c h ó d  fundacyi 
stypendyjnej imienia ś. p. Stanisława Chlebow
skiego wpłynęło ogółem 363 złr. 70 ct. w. a. 
W ydatki wynosiły 102 złr. 32 c t , ; pozostaje 
przeto  dochód czysty w kwocie 261 złr. 3S 
ct. w. a. K om itet składkowy podając ten re 
zultat do powszechnej wiadomości, ma sobie 
za miły obowiązek złożyć publiczne podzięko
wanie p. Henrykowi Jareckiemn za artystyczne 
kierownictwo, szanownym amatorom i artystom  
za uprzejm y współudział, nakoniec pp. Seyfar- 
tliowi i Czajkowskiemu za bezpłatne wypoży
czenie fortepianów.

*** W yb ór u z u p e łn ia ją c y  jednego 
członka Rady powiatowej z grupy większych 
posiadłości odbył się d. 22. kwietnia w Białej. 
W ybrano jednogłośnie p. Feliksa Foltańskiego, 
właściciela Kańczugi.

*** N a r z e c z  p o g o r z e lc ó w  g o r l ic 
k ic h  zebrało starostw o Liskie ze składek w 
w swym pow iecie, ogółem wraz z wykazanemi 
już datkam i, kwotę 101 złr. 12 i pół c t . , z 
której 22 zł. wyłącznie dla poszkodowanych 
pożarem  urzędników  gorlickich. Kwota tą



w całości odesłaną została na miejsce przezna
czenia.

*** N ie s z c z ę ś l iw e  w y p a d i i i .  Podczas 
przeprawy przez rzekę Łomnicę w Pukarowcacli, 
w Stanisławowskiem, d. 23. kw ietnia przew oź
nik H ryń Smyczuk przez własną nieostrożność 
wpadł do wody i utonął. Z powodu wysokiego 
stanu wody ratunek był niemożliwy.

Dnia 2fi. kw ietnia 8 -letni syn włościanina 
Michała Koźmica z Pcimia, w Myśłemckiem, Jan, 
łowiąc ryby w rzece Rabie wpadł do wody i 
utonął

Tegoż dnia we wsi Jarczowcacli, w Zło- 
czowskiem, w karczemce odludnej zamieszkałej 
przez Szaję R eg era , znaleziono pod żłobem 
odowę kobiecą. Żandarm i z posterunku Zbo
rowskiego przedsięAA'zięli dalsze badania i zna
leźli na polach Jarczowieckicli kożucli, płótnian-
kę, trzy  chustki ln ia n e , czepek i but podarty 
tudzież rozmaite drobne przedm ioty, a między 
innemi karteczkę z napisem »pozew Anny Cho- 
miak z Laszek królewskich przeciw  _ Filipowi 
Dulebie«. Znaleziono wreszcie trzy  piszczele z 
rąk  i nóg ludzkich. Zdaje się p rze to , że nie
szczęśliwa padła ofiarą mrozu lub zwierząt d ra 
pieżnych a psy rozszarpały  i poroznosiły jej 
członki. Śledztwo sądowe je st vv toku , oraz 
dochodzenie co do przynależności nieszczęślir ej.

*** S a m o b ó j s t w a .  We wsi Strannej, 
w Samborskiem, d. 12. kwietnia, powiesiła się 
lia drzewie w ogrodzie włoscianka M ai\anna 
Dykowa, k tó ra  od dłuższego czasu cierpiała u- 
mysłowo i na padaczkę. — W  Palczyńcach, w 
Zbarazkiem, d. 23. kwietnia odebrał sobie ży
cie przez poderżnięcie gardła kosą na strychu 
własnej chaty, 40-letni Semen D udar, żonaty, 
od wielu la t cierpiący fizycznie i umysłowo, a 
w ostatnich czasach zupełnie ociemniały. W re
szcie d. 2G. kwietnia w gminie Eotteniian, w 
Gródeckiem, obwiesił się mieszkaniec tamtejszy 
Jan  Sclieer, liczący la t 23, ja k  się z do
chodzenia okazało, w przystępie melancholii.

— O lb r z y m i o b e l is k  e g ip s k i,  podo
bny do znanego pod nazwą «Igły Kleopatry®, 
pewien zamożny Anglik zam ierza kosztem pry
watnym sprowadzić do Anglii. W aga obelisku 
tego wynosi 280 beczek okrętowych czyli o 600 
centnarów, a koszta przewozu ocenione zostały 
na 10.000 funtów szterlingów. Przewóz usku
teczniony będzie za pomocą olbrzymiej tratwy, 
ciągnionej przez okręt parowy.

—  W  g ó r a c h  C z e sk ic h  jeszcze w o- 
statnich dniach kwietnia wędrowiec przebywać 
musiał zaspy śnieżne uścielone na 6 do 9 stop 
wysoko.

— P r z e s t r o g a  <11 a  w y c h o d ź c ó w .
Angielskie ministerstwo na wniosek lorda Der- 
by uznało następujące miejscowości i okolice 
jako szkodliwe dla zdrowia Europejczyków : na 
zachodniem wybrzeżu Afryki Fernando Po i Loan- 
da, Brunei na wyspie Borneo; Rio de Janeiro, Pa
ra, Pernambuco, Bahia i Santos w Brazylii, 
Greytown w Ameryce środkow ej, Cartagena, 
Santa M aria i Panam a w Zjednoczonych stanach 
Kolumbii. St. Thomas posiadłość duńska, Ca
yenne i Reunion, posiadłości francuzkie, Purt- 
au-Prince, na wyspie Haiti; Tananarivo, na M ada
gaskarze, Surinam posiadłość niederlandzka, Cal- 
lao w Peru; Poti w Rossyi, IIavanna, Portorico 
i Manila posiadłości hiszpańskie, Sulima w Tur- 
cyi; Kanton, Wampon, Amoy, Foo-choo-foo, 
Ningpo, Szanghai, Swotow, Chefoo, Niu-Cheang, 
Taiwan, Kiankiang, Hanków, Pekin, Taku, wy
spy Pagoda i Kiungcliow w Chinach a wre
szcie Bangkok w państwie Siamskiem.

—• S ę d z iw e g o  w ie k u  dożyła w W ar
szawie niejaka Apolonija Zambrzycka, zmarła w 
tych dniach w tam tejszym  szpitalu św. Ducha 
licząc la t 103. W iek ten z górą przeżyła Zam
brzycka w stanie panieńskim.

—  Z m a r li  w Wiedniu : dnia 5go b. m. 
po krótkiej słabości c. k. major hr. Oskar 
R o z w a d o w s k i ,  zaś dnia 3go b. ni. dr Do
minik M a y e r ,  biskup połowy armii austry- 
ackiej.

— N o w a  w y c ie c z k a  n a p o w ie tr z n a .
Ostatniej niedzieli około godziny kwadrans 
na 2 . w południe Durnof, Tonvielle i M ariotte 
puścili się z Paryża balonem YiUn de Calais. 
Wzięli oni z sobą w klatce różne ptaki, ażeby 
dokonywać na nich spostrzeżeń co do nacisku 
pow ietrza i gazów. O godzinie Tej minut 10 
z wieczora, doniósł do P aryża telegram, że b a 
lon, k tóry  wzbił się był cło wysokości 3800 
metrów, spadł pod Creney, w pobliżu Troyes. 
W  wysokości owej pod wpływem gazów zginął 
jeden ptak. Term om etr wskazywał tam 4 sto
pnie zimna. W  ogólności wycieczka powiodła 
się szczęśliwie; brak  balastu oraz ciągła w gór
nych warstwach zmiana zimnych (trądów po
wietrza z rozpieczonemi od palących promieni 
słonecznych, były powodem, że aeronanci nie 
mogli wznieść się balonem wyżej.

—  N o w e  w y k o p a l i s k u  p o i l i  p e j a u -  
sk ie . Dnia 23. kwietnia, jak  donoszą dzienniki 
włoskie, wykopano w Pompeji obraz, który przez 
znawców uznany został za najcenniejszy z wy
dobytych dotychczas ze szczątków owego przed
wiekowego miasta. Obraz przedstaw ia postać 
Laokoony. według opisu W irgilego. Ponieważ 
farby dochowały się zupełnie dobrze, bez uży
cia pyzeto jakichkolwiek środków obraz ten da. 
się przenieść do muzeum.

— N o w e  m u zeu m  o r y c u ln ln c  w 
jjałacu ks. W m dischgraetz vy W iedniu o k tó re

go otwarciu d. 3. b. m. donosiliśmy, składa 
się głównie ze zbiorów, które na wystawie po
wszechnej w r. 1873 stanowiły oddział etno
grafii Wschodu. Pierwsze piętro wspomnionego 
pałacu pomieściło same zbiory, drugie zaś wscho
dnie urządzenia m ieszkań, m eble, kobierce i 
sprzęty. Otwarcie muzeum nastąpiło w obecno
ści protektora Arcyks. Karola Ludwika przez 
szefa sekcyjnego bar. Hoffmanna.

— S z c z y t  k o lu m n y  Y c iu lo m e  w P a 
ryżu, obalonej przez komunę a ostatniemi czasy 
na nowo wzniesionej, ma ozdobić znów, jak  da
wniej, posąg cesarza Napoleona I. W łaśnie do 
nosi urzędowy Bulletin  Franc. że uchwała rz ą 
du francuzkiegow tej mierze już zapadła.

GŁ OSY P U B L I C Z N E .

W celu porozum ienia się w kwestyi 
propinacyjnej mamy zaszczyt zaprosić ni- 
niejszem P. T. wyborców z większych po
siadłości byłego obwodu S tryjskiego do ze
b ran ia  się w S try ju  dnia 12. m aja 1875 o 
godz. 11. rano.

Posłowie na Sejm krajowy byłego ob
wodu Stryjskiego

Pietruski, JrL/rodyski.

Notatki iiteracko—artystyczne,

X  B e r a n g e r , studyuin przez Jana Am- 
borskiego ; pod tym tytułem pojawiła się we 
Lwowie broszura o 4 (5 stronicach druku, z pod 
pióra znanego zaszczytnie au tora gram atyki 
francuskiej, ułożonej wedle oryginalnego i b a r
dzo praktycznego systemu Studym o Bćrauge- 
rze je s t artykułem  dziennikarskim, napisanym 
pobieżnie, który może dobrze figurować w p i
śmie obok innych efemerycznych, w osobnem 
jednak wydaniu nie ma racyi bytu.

X  B o  N o c le g u  h  A p e n i n a c h  Aleksan
dra F redry  (ojca) skomponował muzykę, jak  
się dowiadujemy, jeden z wysoce utalentowanych 
dylletantów lwowskich, którego muzyka do p e
wnej szeroko rozpowszechnionej pieśni stała się 
niemal nu tą ludową. Próba muzyki do Noclegu 
w Apeninach  odbj-ć się ma w kole znawców i 
przyjaciół kom pozytora; nic wiemy wszakże, czy 
autor zamierza oddać ją  scenie, czego by 
szczerze życzyć należało.

X  D z ie je  P o l s k i  R o e p p c la  (Gc- 
schichle Polcns ron Dr. liichurd  Rorppei) p rze
łożył na język polski dr. Karol Przyborowski w 
Kamieńcu Podolskim i poszukuje nakładcy.

M o n iu sz k o  w o p e r z e  w ło s k ie j .  
Z W ilna piszą, że porozlepiane tam  po rogach 
ulic afisze, donoszą o przyjeździe na lato trup- 
py śpiewaków p. Carosellego, a w repertuarze 
oper, które mają być przedstawione na scenie 
wileńskiego teatru  znajduje się i H alka  Mo
niuszki, rozumie się w języku włoskim. P rze
kładu lib re tta  dokonał p. Achilles B.

X  N a p o le o n  I  j a k o  k r y t y k  <!r»- 
m a ty c z s iy .  Generał Filip de Segur w pam ię
tnikach swoich opisuje w nadzwyczaj ciekawy 
i charakterystyczny sposób, jak  się zachowywał 
i o czem rozmawiał Napoleon I. w chwilach 
najważniejszych swego życia, na przedjutrzu  
wielkich bitw  i olbrzymich wypadków. N ikt by 
nie uwierzył, że tuż przed rozpoczęciem bitwy 
jakiejś genialny ten wojownik rozmawiał o n a j
obojętniejszych przedmiotach, o sztuce i lite ra 
turze. W nocy przed b itw ą .pod  Austerlitz, na 
biwaku, rozmawiał cesarz o dram aturgii, a Se
gur tak  nam tę scenę opisuje: «Cesarz zw ra
cając się do Junota przeniósł rozmowę na pole 
tea tru  i dram aturgii. .Tnuot odpowiedział mu, 
przytaczając kilka dziel nowych, miedzy innemi 
7 'eniplarytuzów  przez Raynouarda, który to 
dram at przedstawiono świeżo w rJ 'ćd’i c - fr a n c n is  
z nieslychanem powodzeniem. Napoleon znal te 
sztukę, a usłyszawszy teraz jej tytuł, zawołał 
„ TempluryusZ' ! ach, to tragedya chybiona ; 
mówiłem to autorowi, który mi tego nie p rze 
baczy nigdy; wiem o tem z góry. Trzeba chwa
lić ty cli panów literatów , jeżeli chcecie, aby oni 
was chwalili... Nie ma żadnego charakteru w 
tym dramacie prócz jednego, który się u trzy 
mać może ; je s t to charak ter człowieka, który 
chce ‘umrzeć... Ale to  je s t fałsz, rys nienatural
ny, to  nic nie w arte ! Trzeba chcicc żyć, a u- 
m kć  umrzeć — w tem  leży praw da! {II fa u t  
ruuloir vivre et savoir mourir, roiła la veritć!\“ 
Następnie mówił cesarz dalej : «Patrzcie na
Corneilla! co za siła pomysłu ; z tego autora 
byłby mąż stanu ! Ale Tcmpla>y usze ! W  tej 
sztuce nie ma politycznego sensu. Potrzeba 
było postawić F ilipa Pięknego w konieczności 
zdruzgotania dumnego zakonu Tomplaryuszów. 
Trzeba było, zainteresowawszy widza ich lo
sem, dać mu zarazem  uczuć, że bezpieczeństwo 
tronu wymagało ich zniszczenia !... Polityka jio- 
wiima zastąpić fatalność, tę  fatalność, która 
Edypa robi zbrodniarzem , pozostawiając go nie
winnym, k tóra budzi w nas współczucie dla Fe- 
dry, zwalając na Bogów pewną część jej win i 
je j występków. Oba te żywioły; starożytna fa
talność i nowożytna polityka, znajdują się w tej 
Jfigniji sceny francuskiej (w Phed-se ltasyna) — 

, dla tego też je s t to arcydzieło sz tu k i.1' Po

stawiwszy te  wielkie zasady, Napoleon wykazy
wać począł, co z nich geniusz zrobić potrafi ; i 
przytaczał teinata do nowożytnych tragedyj, 
tak  jak  później podawał pomysły Goethemu. 
«Błędną je s t w iara —  mówił cesarz — jakoby 
temat,a tragiczne zostały wyczerpane ! Kto stu- 
dyuje politykę i je j iiieprzebłagane prawa, temu 
wytryśnie zdrój obfity silnych namiętności. To 
wszystko, czego fa tum  dostarczało Eschylowi 
albo Sofoklesowi, to wszystko znajdą autorowie 
dzisiejsi w polityce, w tej fatalności surowej, 
absolutnej, tak  wszechwładnej, ja k  starożytna! 
Co zwiemy zamachem stanu, lub zb rod irą polity
czną, stałoby się tym  sposobem przedm iotem  
tragedyi, w której zgroza miarkowana konie
cznością, wywoływałaby wrażenie nowe a po tę
żne.®

Z IZBY SĄDOWEJ.

{Rozprawy kassacyjnć)

(X) Przed najwyższym trybunałem sp ra
wiedliwości, jako trybunałem  kassacyjnym to 
czyć się będą w tych dniach następujące roz
prawy : D. 8. b. ni. w skutek zażalenia nieważ
ności generalnego prokuratora przeciw uchwale 
sądu obwodowego w Rzeszowie, jako instancyi 
odwołującej się w sprawie Dawida Birnbauma 
i tow. o zbrodnię oszustwa; w skutek zażalenia 
nieważności Feigi Ness i tow. przeciw orzecze
niu sądu obwodowego w Złoczowie, skazującemu 
ją  za zbrodnię gwałtu publicznego i oszustwa. 
D. 10. m aja w skutek zażalenia nieważności 
prokuratoryi państw a przeciw orzeczeniu sądu 
obwodowego w Złoczowie uwalniającemu Fatlę 
Engel i M arkuia Sclierera od oskarżenia o 
zbrodnię oszustwa; w skutek zażalenia nieważ
ności Hersza Zwickera przeciw wyrokowi sądu 
obwodowego w Stanisławowie skazującemu go 
za zbrodnię oszustwa; w skutek zażalenia nie
ważności Jakuba B uch lera , przeciw  wyrokowi 
sądu obwod. w Stanisław ow ie, mocą którego 
skazano go za zbrodnie oszustwa.

Sprawozdanie^ o stanie zasiewów.

O stanie zasiewów, o postępie robót 
wiosennych i zasiewów we wschodniej części 
k ra ju  w ciągu drugiej połowy kwietnia o trzy
m ał kom itet c. k. galic. Towarzystwa gospo
darskiego 117 raportów  z wszystkich niem al 
okolic. Streszczając jo da sio w krótkości 
powiedzieć, iż w ciągu tych dwu tygodni 
w skutek opóźnienia się wiosny, stan  zasie
wów ozimych uległ zmianie na niekorzyść 
w porów naniu z tym , w jakim  z pod śniegu 
wyszedł. C harakterystyczną cechą stanu po
w ietrza były przy  panującym  przeważnie 
Avietrze północno-zachodnim rzadkie zimne 
deszcze, miejscami śniegiem przeplatane, prócz 
tego nocą i rankiem  przym rozki nieustaw ały, 
a łagodniejsze powietrze nastąpiło  dopiero 
z końcem miesiąca. I!rak  ciepłego deszczu 
pogorszył mianowicie stan  żyta, rzepak trzym a 
się nie źle i to w całym kraju, gdziekolwiek 
go upraw iają, konicz także w ogóle przezi
mował dobrze, lecz krzewi się słabo, bo we
g e ta c ja  w ogóle w stagnacy.i, dla tego 
i o zbiorze z łąk  nie można nic stanowczego 
powiedzieć. Tymczasem utyskiw ania na brak  
paszy są coraz liczniejsze, bo w polu nie ma 
jeszcze nic a zapasy szczególniej po gospo
darstw ach włościańskich wyczerpane. Siewy 
wiośniane są z wyjątkiem  stron górzystych 
na ukończeniu lub pokończono, ziemiaki za
częto także sadzić w znacznej części kraju.

W szczegółach przedstaw ia się stan za
siewów n astęp n ie :

1) W  okolicach R a w y ,  B e ł z a  i S o 
k a l a  rzepak, pszenica i żyto trzym ają sic 
dobrze z wyjątkiem  okolicy Uhnowa. W io
senne zasiewy pokończono na suchszych grun
tach, 'wszędzie zresztą są one w pełnym  toku, 
ta k  ja k  i sadzenie ziemiaków. Konicz p rze
zim ował dobrze.

2) W  okolicach R a d z i  e c h  o w a stan  
ozimin zły zc zimy, miejscami uszkodzony 
także przez myszy, popraw ił się w ostatnich 
dniach kw ietnia po deszczu. Zasiewy wiosenne 
postępują, miejscami zaczęto siać koto lOgo 
kwietnia, zasiew jednak  nit: schodzi jeszcze.

3) W okolicy B r o d ó w  stan  ozimin 
dobry, żyto lepsze _ tylko z wcześniejszego 
posiewu, w ogóle jednak  zrzedlo w skutek 
zimna. Paszy b rak , zapas siana wyczerpany.

4) W okolicy L w o w a  ku Ż ó ł k w i  
i Z ł o c z o w u  stan  ozimin i rzepaku dobry, 
siew wiosenny miejscam i ukończony, miejscami 
na ukończeniu, ziem iaki sadzą, zbiór z łąk  
zapow iadają tylko mały, tymczasem paszy 
brak  wielki, bydło jeszcze w stajniach.

5) W okolicy K r a s n e g o ,  O ż y d o w a  
i K n i a ź  e g o  i F i r l o  j ó w k i stan ozimin 
j i rzepaku nie świetny, zasiewy pokończone, 
' konicz wyszedł z zimy nie źle, lecz schodzi

tępo, zbiór z łąk  będzie średni zapewne — 
paszy i tu  brak  wielki.

G) W okolicy B o b r k i  rzepaki koło 
S taregosioła dobre, miejscami nawet wyborne, 
pszenica wszędzie nie źle się trzym a, na to 
m iast żyto słabo - - roboty wiosenne i siewy 
więcej opóźnione jak  gdzieindziej.

7) W okolicy P r z e m y ś l a n  i N a r a 
j o  w a rzepaki bardzo dobre, oziminy dobre, 
siewy pokończono, zbioru w koniczynie i z łąk  
spodziewają się tylko średniego.

8) W okolicy C i e s z a n o w a  o ozimi
nach nie można jeszcze nic pewnego powie-S 
dzieć : na niskich gruntach i glinach czarno 
na polach i nic widać ani żyta ani pszenicy, 
natom iast po górkach i na polach piasczy- 
styeh oziminy przechowały się dobrze. Co 
do jarzyn  siew rozpoczęty — jeżeli maj nie 
będzie mokry, urodzaj tak  co do jarzyn  jak  
ozimin będzie w tam tych stronach mierny. 
Siew w toku , ziemiaków jeszcze nie wiele 
posadzono, konicz zeszedł dość pomyślnie, 
wogetacya na  łąkach  w uśpieniu, tymczasem 
paszy brak tale wielki, iż włościanie slomk 1 
ze strzechy paszą bydło. Zachodzi obawa 
zarazy.

9) W okolicy M o ś c i s k  na  piaskach żyto 
bardzo dobre, natom iast na gruntach  lepszych 
oziminy obecnie gorsze ja k  po wyjściu z pod 
śniegu, szczególniej w skutek przymrozków 
ucierpiało żyto, miejscami będą naw et dużo 
żyta przyorywać. Rzepaki są dość dobre. 
Siewy po dworach niem al ukończone, u wło
ścian jeszcze nie, w skutek świąt. Jarzyny 
jeszcze nie wschodzą. Koniczyna i łąki obie
cują dobrze, lecz w egetac ja  m dła, deszcz 
wiosenny pożądany, paszy brak.

19) \Y okolicy S a m b o r a  i Ko  m a r 
n a  rzepaki dobre, pszenice bardzo dobm ł J 
żyto dobre —  zasiewy wiosenne rozpoczęto 
dopiero 22. k w ie tn ia , sadzenie ziemiaków 
z końcem kwietnia. W egetacya nie rozwija się.

i 1) W okolicy J  a r  o s 1 a w i a szczegól
niej po prawym  brzegu Sanu rzepak  m iej
scami ucierpiał znacznie, pszenica dobra, 
żyto po dolach wyprzalo przez śniegi i w il
goć, Zasiewy na ukończeniu, zbiór z łąk  
w nadziei obfity, obecnie jednak  u włościan 
stan  inw entarzy dla b raku  paszy smutno 
wygląda.

12) Z okolic P r u c h n i k a  aż ku P rze
myślowi brzm ią wiadomości o stanie ozimin 
i rzepaku bardzo pomyślnie, siewy na ukoń
czeniu, koniczyna obiecuje dobrze, ziem ia
ki zaczęto sadzić. Na dół od Przem yśla ku 
Niżankowicom stan  ozimin także pomyślny.

13) W górzystej (wschodniej) części 
pow iatu B r z o z o w s k i e g o  i w okolicach 
B i r c z y  pszenica trzym a się jako  tako, n a 
tom iast żyto ucierpiało znacznie, ta k  iż 
szczególnie w Brzozowskim m yślą o przeo
raniu. Zasiewy postępują raźno. W egetacya 
na łąkach  opóźniona a koniczyna w ym arzła 
w jednej trzeciej części. Z okolic Ghyrowa 
i D obrom ila rapo rty  brzmią dość pomyślnie, 
zato w okolicach Drohobyczy rzepak nie 
świetny, pszenica ja k a  tak a , żyto zaś p rze
padło w jednej trzeciej części, szczególniej 
w słabszych polach. Paszy kolo Drohobycza 
brak.

14) W okolicach K r o s n a ,  zachodniej 
części pow. B r z o z o w s k i e g o  i S a n o k a  
rzepak i pszenica trzym ają  się dobrze, żyto 
gorzej, m iejscam i (koło Zarszyna) m yślą ta 
kże o wym ywaniu. W idoki na zbiór koni
czyny pom yślne, roboty w polu i zasiewy 
postępują szybko i w korzystnych w arunkach.
0  zbiorze z ląk  nie można powiedzieć nic 
stanowczego, łąk i zaczynają się przecie 
zielenić.

15) W okolicach więcej górzystych pow.
L i s k i e g o , w ok oii cuch S t  a r  e g o m i a s t a
1 T u r k i ,  padał jeszcze w drugiej połowie 
Kwietnia od czasu do czasu śn ieg , a powie
trze było ciągle chłodne. D la tego stan  ozi
min wcale nie świetny, roboty i zasiewy roz
poczęto tylko po dworach , włościanom zwła
szcza w okolicy S taregom iasta i Turki z ro 
botami idzie nie sporo, gdyż ogromny brak  
paszy nie pozwala na forsowną robotę. S iana 
nie m a , wołom dają ow ies, którego może 
zabraknąć do zasiewu , a ta k  są obawy i o 
przyszły rok. B rak  paszy ma być ta k i,  ja 
kiego nie pam iętają  na jstarsi ludzie, O s to 
sunkach podobnych donoszą także z całego 
pasm a gór ua pograniczu węgiersldom leżą
cych , od T urki aż po Kossów, wszędzie nad
zwyczajny b rak  paszy, roboty i siewy bardzo 
mało zaawansowane, jedynie w okolicy n a j
bliższej Kossowa Avięcej naprzód posunięte. 
Stan ozim in, upraw ianych zresztą w tej nie
urodzajnej części k ra ju  na niewielką sk a lę , 
niezgorszy.

IG) W d o 1 i n a e li D n i e s t r u  i rzek  
wpadających doń z prawego brzegu, a zatem  
w okolicach Sam bora, S tryja, Doliny, Żyda- 
m ow a, K ałusza i Stanisławowa , stan ozimin 
i rzepaku (o ile go sieją) je s t Areale dobry, 
żyta stosunkoAro najgorsze. Siewy dla Aril- 
goei ziemi mało zaaAva.nsoA\'aue z Awjątkiem 
okolic StauishiwoAra i H alicza. Kartofle za
częto sadzić kolo K ałusza i Stanisławowa. 
Konicz av ogóle na całej powyższej przestrzeni 
obiecuje plon dobry. O łąkach  nie da się 
nic poAvn,cgo poAriedzieć j r a z , że w egetacya
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w strzym ana , powtóre łąk i ponad D niestrem  
jeszcze pod wodą. W  okolicach K ałusza do
tkliwy b rak  paszy dla bydła ; donoszą ztam - 
tąd  o częstych w ypadkach karbunkułu .

17) Z okolic R ohatyna, B rzeżan i Pod- 
hajec donoszą , iż rzepak  i pszenica trzym a 
się dobrze ; żyto, zwłaszcza z późniejszego 
zasiewu nie dobrze, miejscam i n a w e t, jeżeli 
ciepło nie przyjdzie, m yślą je  przyorać. Ro
boty i siewy rozpoczęte, lecz nie bardzo po
sunięte naprzód. Ziemiaków jeszcze nie sa 
dzono. Ł ąki obiecują zbiór m ały, koniczyna 
średni tylko, m iejscam i koło Podhajec uszko
dziły ją  myszy.

1S) W okolicach T łum acza, Kołomyi i 
Ilo rodenki, stan  i-zepaku i pszenicy nie zły, 
żyto je s t g o rsze , w yprzało bowiem w wielu 
miejseaph w skutek wilgoci. Siewy rozpoczęły 
się dopiero około 20go K w ie tn ia , idą wolno, 
upraw a kukurudzy i sadzenie ziemiaków 
odłożono po większej części do Maja. Paszy 
b rak , w egetacya m artw a jeszcze, dla tego o 
łąkach niewiele m ożna rokować.

19) Z okolicy B u c z a c z a  wiadomości 
brzm ią niepomyślnie. W nocy z dnia 22go 
na 23go Kwietnia spadł tam  ś n ie g , który 
pokrywszy ziemię w arstw ą grubą na 2 do 3 
cali, leżał przez całą dobę. Śnieg i zimno 
które złagodniało dopiero 2Sgo Kwietnia, od
działały niekorzystnie na  stan  ozim in, szcze
gólniej żyta. Zasiewy w tej stronie ukończone 
zaledwo w czwartej części. Z innych stron 
południowego Podola, to  jest z okolic Czort- 
kow a, H usiatyna , Borszczowa i Zaleszczyk , 
raportu  są pomyślne tak  co do stan u  ozimin 
jak  i postępu zasiewów. W okolicy Mielnicy 
zaczęto już siać kukurudzę. Kartofle zaczęto 
sadzić niem al wszędzie. Konicz przezim ował 
wszędzie dobrze, lecz wegetacya słaba.

20) Na P o d o l u  północnym (okolice 
Tarnopola , T rem bow li, Skałatu  i Z b a ra ż a ) , 
rzepaki dobre, pszenica także, żyta gorsze. 
Najgorszy stosunkowo stan  koło Z b a ra ż a , 
gdzie żyta i pszenice po dołach powymakały.

Pomimo przymrozków i zim na , zasiewy 
były z końcem m iesiąca Kwietnia w trzech  
czwartych częściach skończone, sadzenie k a r
tofli zaczęto miejscami. O stanie koniczów i 
nadzieji zbioru z ł ą k . brzm ią doniesienia 
niepomyślnie, W egetacya w ogóle bardzo nie 
rozw in ięta , drzewa nie wszędzie jeszcze po
pękały. W Z b a r a s k i e m  psują się po 
dołach ziemiaki.

u 1

,• * G a lic y j s k i  b a n k  k r e d y to w y .
, S t a n  asygnat kasowych zł. 1,141.900. — Stan

wkładek na książeczki zł. 338.579 ct. 27. —  
Razem zł. 1,480.479 ct 27 z dniem 30. kwie
tnia 1875.

— D o c h ó d  k o le i  K a r o la  L u d w ik a .
rok 1875 1874

Dochody od 23. zlr. ct. złr. ct.
do 29. kwietnia 153.432 18 273.362 31
Dochody od 1 sty
cznia do 22 kwiet. 2,876.904 05 3,891.321 75 

R a z e m ~3,030^33(T23 4,164.684 06

OSTATNIA POCZTA.
R adca m inisteryalny dr. L e i n a y e r  

w yjechał d. 5. b. ni. z W iednia do Czernio- 
wiec celem przypatrzen ia  się robotom  przy
gotowawczym około założenia wszechnicy w 
tem  mieście.

Z P rag i dowiaduje się Wiener Abendp., 
że m in ister hand lu  dr. B a n h a n s  u p ra 
szał o przedłużenie urlopu do 20. b. m.

Ze strony kom petentnej zaprzeczają 
pogłosce, jakoby Don A 1 fo  n s  o zam ierzał 
zakupić dobra pod Preszburgiem  i osiedlić 
się w n ic h ; m a on w edług zapewnień Presse 
pozostać jeszcze czas jak iś  w G radcu a pó
źniej wyjechać do Gleicbenbergu.

Pow rót N a j j .  P a n a  z podróży po 
D alm acyi do W ied n ia , ma nastąp ić  — jak  
wiadomo — d 15. b. m. W yjazd z R ieki 
nastąp i dnia tego o godzinie S. m. 30. z r a 
na; śniadanie odbędzie się w Wildom W G rad
cu ma się. zatrzym ać Najj. Pan 10 m inu t; 
nie wiadomo jeszcze, czy M onarcha wysię- 
dzie w tem  mieście z pociągu dworskiego 
celem przyjęcia pow itań ze strony ludności.

D nia 5. b. m. zakończył swe posiedze
nia  s e j m  k a r  y n c k i.

Z B e r l i n a  donoszą, że odwiedziny 
c e s a r z a  A l e k s a n d r a  użyte być m ają do 
dem onstracyi pokojowej, w której ks. B i s 
m a r c k o w i  ważna przypadnie rola. Książę 
zapewnić m a cesarza rossyjskiego, że N iem 
cy żywią uczucia pokojowe i zwrócić przy- 
tem  u w ag ę , że ciągłe z b r o j e n i a  s i ę  
F r a n c y i  nie pozwalają wnosić, że ona p rze
ję ta  je s t takiem  samem usposobieniem.

L i b e r a l n e  f r a k e y e  sejmu p ru sk ie 
go odbyły kouferencyę na  której postanowiły 
przy jąć bez zm iany p r o j e k t  u s t  a w y 
k l a s z t o r n e j .  Obrady nad  tą  ustaw ą m ają  
się rozpocząć dzisiaj.

R a d a  Z w i ą z k o w a  niem iecka zwo
łan ą  została  na dzień 10. m aja do B erlina.

P a p i e ż  przyjmował 5. b. m. d e p u -  
t a c y ę  f r a n c u s k i c h  p i e l g r z y m ó w  pod 
przew odnictw em  wicehrabiego de Dam as, 
k tó ry  odczytał adres pełen wyrazów przy
w iązania i m iłości ku Ojcu św.

W w ł o s k i m  p a r l a m e n c i e  toczyły 
się 5. b. m. dalsze rozprawy nad  in te rp e la 
c ją  M a n c i n i e g o  (obacz W łochy). Tom- 
m asi Crudełi w yraził życzenie, aby rząd  
p rzesta ł adm inistrow ać m ajątk iem  kościel
nym G u e r r i e r i - G o n z a g a  mówił długo 
o ustaw ie gwarancyjnej i jej znaczeniu na 
zewnątrz. Oświadczył on, że to leraneya re 
lig ijna będzie hasłem  które  zakończy w alkę 
m iędzy Niemcami a Francyą. W niósł w re
szcie mocyę, wzywającą rząd, aby praw a 
państw a wykonywał w całej ich rozciągłości 
A uriti przem aw iał w obronie po lityk i ko
ścielnej rządu  i zastosowywaniu ustaw  gwa 
rancyjnych.

W a n g i e l s k i e j  I z b i e  n i ż s z e j  
postaw ił O '01 ery 4. b. m. wniosek u z n a 
n i a  K a r l i s t ó w  z a  s t r o n ę  w o j u j ą c ą .  
N a oświadczenie podsekretarza stan u  B our- 
kego, że Anglia nie ma najm niejszego in te 
resu  w uznauiu K arlistów, cofnął 0 'C le ry  
swój wniosek. M arkiz o f H a r t i n g t o n  wniósł 
trzy  rezo lu c je  o s t o s u n k u  p r a s y  d o  
parlam entu . H eury  i Newdegate oświadczyli 
się przeciw  zm ianie istniejącego regulam inu. 
Love popierał wnioski H artingtona. Na wnio
sek S u 11 i v a u a wydalono dziennikarzy z 
galeryi. Gdy ich napow rót wpuszczono do
wiedzieli się, że dyskussya nad powyższym 
przedm iotem  odroczoną została do 25. Maja.

TELEGRAMY GAZETY L W f f l ,
B u d a p e s z t ,  7. Maja. Izba po

słów zamknęła rozprawy generalne nad ap- 
propryacyą ustawy budżetowej i przyjęła prze
dłożenie budżetowe znaczna bardzo wię
kszością.

B e r l i n ,  7. Maja Przejeżdżający 
tędy rossyjski ambasador w Londynie, Szu- 
wałow, przyjmowany był wczoraj przez Ce
sarza i Cesarzowe i był sam jeden u nich 
na obiedzie. Przed południem konferował 
Szuwafow z ks. Bismarckiem i Oubrilem, 
wieczór zaś znowu z Bismarckiem.

M e d y o l a n , 7go Maja. Cesarze- 
wicz niemiecki z żoną przybył tu wczoraj

wieczór incognito; dziś wyjeżdża do We
rony.

P a r y ż  7go Maja. Floqnet (znany 
z radykalizmu adwokat) wybrany prezyden
tem rady municypalnej paryskiej. Corres- 
pondence IIavas  oświadcza, że pogłoski 
rozsiewane wczoraj na giełdzie o ważnych 
zmianach w stosunkach zagranicznych Fran
cyi, są bezzasadne.

L o n d y n ,  7. Maja. Doniesienie 
Pall-Mail-Giazelte o nowej nocie niemie
ckiej nic ma podstawy. Times otrzymały z 
Paryża niepokojącą korespondencyę, która 
twierdzi, że wojskowa partya w Niemczech 
pragnie wojny z Francyą, która tak szybko 
podźwignęła się z klęski. Times zamieszcza
jąc tę korespondencyę, dodają do niej zu
pełnie pokojowy komentarz.

Odpowiedz, redaktor: 5 V til( l} n h lw  K o z l i i s k i .

W teatrze hr. Skarbka.

W P iątek  dnia 7. Maja 1 875 ,
P o  r a z  d r u g i .

IESL e l  idcl i  o  n  Ijl. a
( L a  b o u I e)

Kom edya w 4. ak tach  H e n ry k a  Meilliuc i H>ilsvy, 
p rze łoży ł  St. Kr.

O S O B Y :
—  — P . F is z e r .P a tu re l  —  —  —

A lb e r ty n a ,  je g o  żona —
Baron de la  Musardie e —
Urszula, je g o  żona — —
Mart ineau)  , , —n ( adwokac i( J o r m l l o n ) —
M a rie ta ,  sp is w a c z k a  tea tru  Fo-  

lies Amoureuses — —
R eżyser tegoż t e a t ru  — —
K ontro lor  —  —  —
P. P ichard ,  odźw ierna  —  —
A u g u s t ,  j e j  syn  —  —
Camusot,  sędzia —
N ina  ) , - . —  —
P ię t ro  ) s z y k a n o ,  _
Broąuin, pisarz  sądowy —
Prosper,  woź ly
Modest , s łużący  P a tu re la  —
Rozalia ,  s łużąca  Albertyny —
L istonosz  —  —  —
Pio tr  — —  —
Tom  — —  —
O dźw ierny  —  — —
Fig u ra n tk a  — — —

2g-yj fi?”™11 Z  Z

Pn i  Woleiiska.
P .  Zboiński.
P n a  G a jew ska .
P .  N owakowski 
P .  W ilczyński .

Pn i  G erman.
P . Z a m o jsk i.
P .  Dulęba.
P n i  L inkow ska .
P n a  Adler .
P .  L inkow ski .
P n a  Nawrati l .
P .  W ojnew sk i ,
P .  Galasiewicz.
P .  Skalsk i .
P .  D ębicki .
P n a  Swiętoslaw ska.  
P .  Januszk iew icz .  
P .  Z ie liński .
P .  D w orsk i .
P .  Nowicki.
P n a  Zamecka.
P .  Saneclti .
P .  Salamon.

Rzecz dzieje się za  naszych  czasów w  P a ry ż u .  
Reżyser  p a n  K on arsk i.

P rz y je c ita ll  tłu Ł * #  « » ■
d n ia  5. Maja.

H otel E u rop ejsk i.
1 P p .  F. Bocbuiewiez, z Z im n y w o d y .  —  S. Gre-

czamd z Botw'Szan. — L .  Kemnitz , z Saksonii.^  S. 
ą , Sm arzew ski ,  z Wiednia.  —  J. S t e i n ,  z W iednia.

F .  W ołek ,  z Z a n icza  -  M. br. B łażow ski ,  z Nowo- 
’ siółki.
3 H o te l L a n g a :

P p .  E .  F r z a ż d z y ń s k i , z W ro c ław ia .  —  R. P a -  
j sendorf ,  z Koszyc. — T .  M ochnacki,  z P rzem eśla .  —  
, T .  Teplakolt, Rossyi.

JBotel AnglelaŁJ:
P p .  T .  Ja ros ław sk i ,  z P u r to m y ty .  —  W . Ser-  

j w atowski,  z K orszm ina.  —  H .  T rzec ia k ,  z Dąbrówki.
t  K. W eber ,  z B a iiuniu .  — A. Reinrll, z W olicy. —

Wilczek, z Sam bora .  -  K. K os the im , z Rzeszowa. 
’ „ L. Nowosielski, z Sam bora .  — F .  Rylski,  z Z agó-
- * rz.,_ — M. Szumlariski, z Krzywego.

H o te l K rak ow sk i:
,  P .  J .  H auso r ,  z Rossyi.______________

H otel Z orza.
P p .  Ks. R. S a n g u s z k o ,  z W ołyn ia .  —  M. hr. 

Borkowski,  z Mielnicy. —  W .  hr. Komarniclci , z Sas- 
sowa. —  F .  hr. K o m o ro w s k i ,  z Luc*yc.  —  K. br . 
Heydel,  z P ilipy. -  J .  Ober lender ,  z S uw iny .  - -  U. 
M orawski,  z Kowalówki. —  L. Rychlicki , z Bronicy.
—  A. S k rz y ń s k i ,  z K rak o w a .  — M. T o ro s ie w ic z , z 
P o d sz a ty ń c a .  — K. W asilew ski , z Wolicy .  ■— L. 
Z ard ec k i ,  z W ołyn ia .  —  K. K. W olańsk i ,  z S ta n is ła 
w owa. —  A. Usieriu ,  z B orgo P ru n d .  —  K. Sykora ,  
z  Wiednia.

D d j e c h a . i l  z e  L w o w a .
P p .  J .  br. K oz iebrodzk i ,  do Pe t ro n tz .  —  J .  br .  

Brun ick i ,  do S try ja .  —  T .  br. T iirke ,  do L ubom ira .
—  R. Gubatta ,  do R aw y. W. K rokow sk i ,  do Mościsk.
— D. Łukasiew icz ,  do O ttyńca .  -  M. Malinowski, do 
Podola. — A. Rodecki,  do Krakow a. —  W . Sem, do 
Berl ina .  — Z. hr. T y sz k ie w ic z ,  do K ołuszow y.  —  
A. Bacheńslfi  , do OtlyW ow iec .  —  S G receanu  , do 
W iednia. —  L .  G rodz ick i ,  do Mcliawy. —  W . P u z y 
na, do M a rtynow a —  J ,  Sarnowski, do W arszawy,___

Spastraeśeaia meteorologiczne
z dnia 7. Maja 1875.

Barometr 738.18.mm. Psychometr suchy -j- 9’13°C. 
Psychometr wilgotny -J-8'OO'C. Prężność pary 7'31 
mm. Wilgoć 85->/0. — Zachmurzenie 4. Wiatr SE3. 
Ozon 2. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. — — 
Temperatura powietrza -J-7'3°R

P o c ią g i k o le jo w e .  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

Z K r a k o w a : rano o godzinie 5. minut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 50 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z C zern low ieo  : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po
ciło mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z S ta n is ła w o w a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z P o d w o ło c z y sk  (do Lwowa na Podzamcze); 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie
szany) ; w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg mie
szany). O d c h o d z ą  z e  L w o w a .

D o K rak ow a: rano o godzinie 5. min. 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godz. 5. m in.
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. m in. 
28 (pociąg pospieszny);

D o P o d w o ło c z y s k : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg mieszany): 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany;

D o C zern lo w ieo  : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany);

D o S ta n is ła w o w a  (przez S tryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mieszany);

Do P o d w o ło c z y sk  (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12. min. 26 (pociąg mieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany!.

Cennik lwowskiej Izby bandl. i przeiu
L w ó w ,  d n i a  5. M a ja  1875

Akcye za sztukę.
K<il®ł K a r . L u d w . po 200 z ł. ni.nlei lWOW.-I‘.’/firn inn 200 Zł lii k . l |
f to le i iw o w .-u z e rn .- ja s . po 
y jin k u  n ip . g a l. po 200

,*• **»st. t t : «  i i .
r 0w. ki-ed, g a l .  5 -p rco :. w  a . . . . ) ,
roW. kredyt, ga l. 4-prc w; a. . . . - i ,
‘J^uTipoL ezt kT  "owe °kre80w<,'|j
lJtt';in« ,ro ttn!llnk r e d ', W'!oSciań3k i6 fro ' A j  

£ o w in v  r  ! 0<1- Z ak ł*  d la  « a I. i (b u k o w in y  G-pr c  loa  w  , 5 Ult
. Wbligl zn IOO •

jn d e u in tfa e y jn e  g a l ............................................. [
p o ły c z k i  k ra jo w e j z  r .  187S po 6 p r . w a .J

K ra k o w a  '  Ł ,o s5 ’'
• Stanisławowa

,„ ik » t h o lo n d e rsk iW ° n e ł y ' 
c e s a r s k i  ’

, ..0 le o n d ’o r '  *
Sól im p e ry a ł ro s sy jsk i '  '  • !

bel ro s s y js k i • • . •

r . , . r  P ap ie ro w y
,,rUsk ie  b ile ty  k a so w e  
8i,|,bf0 • • . . : ; ; ;

^ D r* g i e ł d y  w l e d e
- D n i a  3. M a j a  S875

m u lity  ( iłn o  V S  P a ń s t w * .
P V P a s t w a  w b a n k n . . .

n w  n re b rz e  .

p ła c ą ż ą d a ją
z ł. Ct z ł . c t
232 50 234 50
139 50 141 50
246 248 —

86 40 87 10
76 60 77 20
96 40 87 10
92 15 93
98 50 100 —

89 75 90 75

88 25 89
91 25 92 95

15 75 16 75
15 — 16 EO

5 12 5 20
5 17 5 25
8 85 8 91
8 95 9 10
1 62. 1 70
1 B9 /2 1 531

ł d fl/ i 1 631
10? 25 103 50

ń s k i e  j .
p ła c a  ż ą d a ją  
70 45 70.55
74.70 74 80

k o s y  z r .  1839 c a łe  .
„ 1839 p ią ta  Część 

" „ 1854 po  250 z ł. 4 .p ro . .
"  „ 1800 po 500 z ł. 5 -p re .

„ ISG0 po 100 z ł . 5 -p rc . 
P o ż y c z k a  z I 864 (z p re m ią )  po 
K en ty  Oom o po *2 lir . a u s tr .  .

S. Obłlgęnoyo indisim.

C zech . * * ♦ » ,  
B u k o w in y  ■
G a lic y i •
N iżezej A n i t r y l  ■
BieUini o g ro d u  ■
W ę g ie r

8 .  A k p j e

B a n k  A n g Io -a ii3 tr . po  200 z ^. w p ła ta  BO p ro . 
In« t. k re d . d ia  h a n d lu  po IGO 
N iźs /.o -a u str . to  w . e sk o m p t. po  boo z ł .
U al b a n k u  łiip. po 200 z ł . w p ła ta  50 p rc .
G a), b a n k u  h a n d ł . i p rz e m . & 200 z ł .  w p ł. 40 prc, 
G a l. z a k ł .  k re d . z ie in sk . h  300  z l. .
B a n k u  n a ro d o w e g o  . . . *
K o l. n a d d n ie a t. k 200 z ł .  w  s r e b r  
A u str . to w. ż e g lu g i p a r . po 500 7\  m  k  ’
K ol. C es. E lż b ie ty  po  200 z ł  m  ^
K o l. P ro sz ó w -T a n i. (w ęg . część ) & aóo z ł. w  s reb . 
P ó ł. k o le i po 1000 z ł. w . a.
K o l. K a r . L u d w . po 200 z ł .  m . *k. '
L w o w .-v ze rn . k o l. po 200 z ł .  w . k w  s re b r  
T o w . k o l. że l p a ń s t.  po 200 z ł. m  k  
P o łu d . k o l. p a ń a iw . po 200  z ł .  w  a  *
I .  K o l. w « .  ffal- k 200 z ł . w  aro  Dr.

p ła c ą ż ą d a ją

, 272.— 274.—
. 246.— 248. -

105.— 105.50
. 11165 t l i  90
. 116.25 116.75

00 zł. . 133.— 134.—
21.50 22.50

1 %  « « l O f t  s Z.

. 98.— __
85.25 85.75
87.75 88.25
98.50 99.—
78.25 7 9 ,-

. 81.75 82.50

133.75 
234.— 
7̂ 0.— 
243.—

134.—
234.25

790 .—

963.— 964.—

436.—
147.—

1 9 6 7 .-  
234.25 
1 4 0 .-  
299 25 
142.— 
117 50

433.
18 3 . -

1970!- 
234.50 
141.— 
299 75 
1*2 25 
118 —

4 .  L i s t y  l o s o v .  r . n e ,

P o w sz . a u s t r .  z a k ł .  k ro d . z io m . 3 -p rc . w  s rb r . .
G a l. z a k ł .  k  z io m . w K ra k . lo s  w i s  ia t6 -p r c .

r  n 36 „ 6 -p re .
„ „ 36 „ 51 pół

G a l. T o w . k red .” w. a . po 4 p rc  
n n r» PO 5 pi'C.

G a l. b a n k u  h ip o t . po 6 p r c .  .
G a i .  z a k ł .  k r e d .  w ło ść , po 6 p ro c .
B a n k . n a ró d , po 5 p rc . . . . .
W ę g . to w . z ie m . po  5 i p ó ł p rc .

„ „ „ po 5 p rc .

5 ,  O h U g .  x  p r j ł w e i i i  
K o l. AJ b re c h ta  h 300 z ł .  5 -p re . w . a 
K o l. n a d d n io tr z a ó s k a  k 300 z ł .  5 -p rc . w . a . 
T o w . k o l.  ż e l .  P re s z ó w -T a rn ó w  {w^jg. część) 

k 300 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .
K o l. p ó ln . po 100 z ł .  m . k .......................................

„ „ „  100 z ł .  w . a .
K o ł. g a l .  K a r . L u d w . po 30o z ł .  fi p rc . 

n n n n U . e iu isy i 
n n n r> n • •

K o l, Jw o w .-c z e rn . j a s .  IV  em isy i a  300 z ł .
5 -p rc . w  s re b r .

W ę g . g a l .  k o l.  h 200 z ł .  5 -p rc . w  s r b r .

9 .  L o s y .
In s t .  k ro d . d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . a .
O la re g o  po 40 z ł .  m . k . . - . . .
T o w . ż e g l .  p a r-  n a  D u n a ju  po 100 z ł .  m . k .
K e lg ie v ic h a  p o  10 z ł .  211. k .......................................
L o s y  m ia s ta  K ra k o w a  . . .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B udy po 40 z ł .  w . a . .
P a lłie g o  po 4o z ł .  zu. k ......................................
F u n d a e y a  s z p it .  A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  
S a lm a  po 40 s ł-  m.. k .

96.50
93.25
90.50 
92.75
76.25 
36.— 
92. -
9 ) . -

36.—
90.50

(za 100 
77.—

, 100 z ł.

97.—
93.75 
91.—
93.25
76.75
86.25 
92.50

100. -

S6
90.75

Zł.)
77.5)

97.20 
9 3.2 »

100.60 
9 9 —

97.70
93.50

1(11. -
99.25

8 0 ;— 80.50

166.— 
27.50
94.75

16.25
27.75 
27.73

166.23 
28 ,—
95.25

16.75
28.25
28.25

36 75 37 25

S t .  G en o is  po  40 z ł .  m . k .........................................
P o ż . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 20 z ł  w . a . 
P o ź . T ry e s t .  po 100 z ł m . k .

n r> „ 50 z ł .  w . a .
W a ld s to m a  po 20 z ł .  m . k .
W in d ia c h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  3  m l e s l ę e y j
A m ste rd a m  z a  100 z ł .  h o l. .
A u g s b u rg  z a  100 z ł .  w . p .  n . .
B e rl in  z a  100 ta l .  . • , • •
F r a n k f u r t  100 M a rk .  p . n .
H a m b u rg  z a  100 M. B . . „
L o n d y n  za  10 f t. s z t .  . . . .  
P a ry ż  za  100 f r . . . . .

27.50 
15 50 

110 . — 
56.— 
22.75 
21.25

28.—16.—

23.25
21.75

91.15 92.80

53 85 64.05

111.15 l l l ’30
44.05 44 00

K c z r «  s f o U .
D u k a t  ces .  mo n .

„ p e ł .  w ag i 
K o ro n a  
20- f r a n k ó w k a  
R o ssy jsk i im p e ry a ł 
T a la r  zw ią z k o w y  
S reb ro  .

5 26 
5 24

B.27 
5 25

8.84 £-89

109,*90 103 05

Telegrafowany kurs wiedeński,
D n ia  5. M a ja  1875.

Jo d n o lity  d łu g  p a ń s t w a  w b a n k n o ta c h  
,  n „ „ w  s re b rz e
L o s y  % I8B0 r o h u  . . • .
A k c y e  b a n k u  w i e d e ń s k i e g o  

n „ k r e d y t o w e g o  
L o n d y n  10 f u n t ó w a z t e r l i n g ó w  .
S reb ro  .....................................................
N a p o l e o n d ’or . . .
Dukat. .
100 M arek  .

z ł. Ct.
70 35
74 70

111 65
963
232 25
11! 20
102 80

8 89
fi 27

— —

1i
% t

(t T 3) M d y  b  t .
n  v krajowy w skutek

f  OS wz y Stej er d ' 3> ^ u teS° 1875posiadacza według podania za-
gu p ,^ ° .0ryginalueg0 wekslu z da ty  Kraków
)7- „ \ ? lerńika 1872 za trzy miesiące od

ra,kowie płatnego na 100 zł. opie-
, Przez Annę Stejer ua zlecenie wła-

s"e y a przez Waleryę i Kazi-
jpif U(luwskich przyjętego aby ten w e

ksel w przeciągu 45 dni od dnia zamieszcze
nia tego edyktu w urzędowej Gazecie Lwo
wskiej tut. Sądowi przedłożył w razie prze
ciwnym takowy za umorzony uznany będzie.

Kraków 12. Marca 1875.
(1459 1 3) B  «t y  k  t .

L - 12405. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie uwiadamia nimejszem, że na m iejsce c. 
k Adjuukta Henzla komisarzem konkurso
wym upadłości Beili Ginsbergowej c. k. Rad

ca sądu krajowego ustanowionym został.
Z c. k. Sądu krajowego.

Lwów dnia 10. Kwietnia 1875.
(1487 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 2901. C. k Sąd krajowy w Krako
wie w skutek prośby AnDy Stejer z dnia 3. 
Lutego 1871 1. 2902 wzywa posiadacza za
gubionego według podania wekslu z daty: 
Kraków 15. Czerwca 1873 za 4 miesiące 
od daty w Krakowie płatnego na 100 zł. w a.

opiewającego, przez Annę Stejer na zlecenie 
własne wystawionego, i przez Waleryą i Ka
zimierza Rudawskich przyjętego, aby ten 
weksel w przeciągu dni 45 od dnia uiszcze
nia niniejszego edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej c. k. Sądowi krajowemu przedi„- 

gdyż inaczej takowy za umorzony uzna 
ny będzie.

Kraków 12. Marca 1875.



(1479 1— 3) £  d  y  k  t .  Niniejszym więc edyktem  wzywa się
L. 2597 C. k. Sąd krajowy lwowski pozwanego, aby w należytym  czasie osobiście 

wzywa niniejszym edyktem  posiadaczy wedle staoął, lub potrzebne ty tu ły  praw ne usta  
podania ks. M acieja Smolińskiego zagubio- nowionemu zastępcy udzielił, lub innego za- 
nego kuponu 1. W rześn ia  1871 p łatnego  od stępcę w ybrał i Sądowi ozn a jm ił, słowem 
listu bypoteczuego Nr. 1374 na zł. 500 — stosownych do obrony środków użył, gdyż 
na okaziciela opiewającego nom inalnej war- wynikające z zan iedban ia  skutki sam sobie 
tości zł, 15 w. a., ażeby takowy w prze- przypisać będzie m usiał, 
ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech Z c. k. S ądu  krajowego,
dni od dnia  trzeciego um ieszczenia edyktu w J  Lwów dnia 10. Kwietnia 1875.
urzędowej Gazecie Lwowskiej licząe, tem u (ją g g  i _ 3 j  E d y k t .  
c. k. Sądowi krajow em u tem  pewniej przed- , L  29Q2 c  k> Sąd krajowy w skutek 
łożyli gdyż po upływ ie tego term inu n a z ą - 'prośby Anny g te ie r d 3 Luteg0 1875 p 
danie  strony interesow anej kupon ten za u- 2902 wzywa posiadacza zagubionego orygi- 
m orzony uznany zostanie. nalnego wekslu z daty  Kraków  29. M arca

Z c. k. Sądu krajowego. j 1874 za trzy  miesiące od daty  w Krakowie
Lwów dnia 27. Lutego 1875. 1 płatnego na 500 zł opiewającego, przez An

(1484 1- 3 ) i . d  y  It I .  nę Steier na  własne zlecenie wystawionego,
L. 2806. C. Ir. Sąd krajow y w skutek a  przez Józefę Cbwalibogowską przyjętego 

prośby Anny S te ie r d. 3. Lutego 187o i. aby ^eu weksei w przeciągu dni 45 od dnia 
2896 wzywa posiadacza wedle podania za- . um ieszczenia tego edyktu w urzędowej Ga- 
gubionego oryginalnego wekslu: Kraków d. 4. zeeie Lwowskiej tu t  Sądowi przedłożył gdyż 
M arca 1874 za  dwa m iesiące od ua)y pł a t - j  w ra z je przeciwnym  takowy za um orzony 
nego, na 50 zł. opiewającego, przez Joz tię  1 uznany będzie.
Cbwalibogowską na zlecenie Anny Stejer j  Kraków 12. M arca 1875. 
wystawionego aby ten  weksel w przeciągu 74 Obwieszczenie.
45 dni od zamieszczenia tego  ̂ ^  ^  j L. 87. Wydział Tarnowskiej Izby adwo-
zecie Lwowskiej tut. Sądowi krajowemu . . .  , * ninie:szem * Wnisał  Dr Noe
przedłożył — w razie przeciwnym takowy - atow °g łasza ainiejszem, ze wpisai ur.jNoe
za umorzony uznany będzie.

Kraków 12. Marca 1875.
(1523 1—3) E  d  y  k  t .

L. 1642. C. k. Sąd powiatowy w Kę 
tach podaje do publicznej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia sum zł. 204 i 297 w. a. 
z pn. Aronowi Joachimowi Jerudowi od Ję
drzeja Tobiczyka się należących, przedsię-

Binder w listę adwokatów z siedzibą w Rze 
szowie.

Tarnów dnia 28. Kwietnia 1875.
(1516 1 — 3) Obwieszczenie.

L. 6. C. k. Sąd powiatowy w Tu
chowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż naponowuą prośbę Szymona

pierwszych dwóch terminach tylko wyżej lub stawu, i inne prawa hypoteczne na wyżopi-
za cenę szacunkowej najwięcej ofiarującemu • safiej nieruchomości jako nowe ciało tabu- 
sprzedaną będzie. I larne do księgi gruntowej wpisanej, tylko

1. Cenę wywołania stanowi cena szacun- przez wpis do tej księgi hipotecznej nabyte,
kowa w kwocie 2470 zł. w. a.

2. Każdy chęć licytowania mający obowią 
zany jest złożyć wadyum 10%  ceny

ograniczone, na innych przeniesione i uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd
wywołania w gotówce lub w obligach krajowy wszystkich, którzyby
długu państwa według kursu Wiedeń- j 
skiego w ostatnim numerze Gazety j 
Lwowskiej, do rąk komisyi lioyta- j 
cyjnej. _ I

3. Wadyum kupiciela będzie zatrzymane, j 
zaś wadyum reszty licytantów zaraz po 
skończonej licytacyi tymże wydane zo
stanie.

Reszta warunków licytacyjnych, oraz 
protokół egzekucyjnego opisania i oszacowa
nia tej realności mogą być w sądowej regi- 
straturze w godzinach urzędowych przej
rzane; zaś wykaz podatków znajduje się w 
urzędzie podatkowym w Białej.

Kęty dnia 23. Marca 1875,
(1524 1— 3) w i e s z c z e n i e .

L. 7167. C. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie dnia 11. Maja 1875., doia 25. 
Maja 1875. i dnia 17. Czerwca 1875. za
wsze o S 0. godzinie rano w tutejszo - sądo- 
wem zabudowaniu w drodze publicznej licy- j  
tacyi przymusową sprzedaż realności pod 1. j 
45 w Medenicach w tomie XV. str. 4546 : 
księga dokumentów na imię Kazia Musiały , 
zaintabulowanej na zaspokojenie pretensyi [ 
Mendla Sussmann w kwocie 567 zł. w. a. z ; 
pn. na dwu pierwszych terminach za cenę

a) na zasadzie praw, przed dniem utworze- 
cia tego nowego ciała tabularnego na
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia ru
chomości, lub połączenie ciał hipote
cznych, czyli też w inny sposób n a 
stąpić ma,

b) którzyby przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, 
lub na jej częściach nabyli prawa za 
stawu, służebności, lub inne prawa do 
wpisu hypotecznego przydatne, o ile  
prawa te jako należące do dawniej
szego stanu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała  
tabularnego wciągnięte nie zostały, a- 
żeby w c. k. Sądzie obwodowym w S ta 
nisławowie swoje oznajmienie do dnia 
1. Września 1875. tem pewniej wnie
śli, ileże w przeciwnym razie utra
cą prawo popierania oznajmić się ma
jących roszczeń przeciw osobom trze 
cim, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za-

weźmie przymusową sprzedaż pizez publi- , p k ^  M O p a c k ie j  p o d w aru a_ 
czną licytację należącej do dłużnika reab £ obwiegzczenia \  ^  Sie
nosci pod Nr. 322 w Osieku połozonejw  : ^  na jed termPinie
trzech terminach licytacyjnych nadzien dl. | , vr • •
Maja, 28 Czerwca i 2. Sierpnia b. r. zawsze l dma 18‘5' 0 godzinie 10. na miej
o godzinie 10. rano wyznaczonych. , daną,

Na pierwszych dwóch terminach reaU , * 5Q ^  8zacua_
nosc ta jedynie wyżej ceny szacunkowej w !. J J ’
ilości zł. 1928 zł. 60 w. a lub za takową kowa 810 z •. a‘ . . . . . ..t  Warunki w registraturze lub przy licy-

Szlenkera w sprawie na przeciw Antoniemu ' wywołania lub wyżej takowej, a na ostatnim j 
Chndyce pto. 9 zł. z pn. zostanie realność

sprzedaną być może a na trzecim terminie 
nawet poniżej tej ceny.

Wadyum licytacyjne wynosi zł. 200 
wal. austr,

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata Chrzanowskiego w 
Kętach.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
przejrzeć można w Sądzie.

Kęty, 1. Kwietuia 1875.
(1586 1— 3) Ogloszeute.

L. 1412/R. s. o. Niniejszem  rozpisuje 
się konkurs na następujące posady nauczy
cielskie przy szkołach zreorganizowanych.

A. w powiecie Tarnopolskim.
1. W Białej (etatowa) z roczną płacą

184 zł. 29 korcy zboża i ogrodem.
2. Czystyłów (etatowa) z roczaą płacą

213 zł., 22 korcy zboża i ogrodem.
3. W Steclmikowcach (etatowa) z ro

czną płacą 300 zł. w. a. i ogrodem.
B. W powiecie Trembowelskim.
1. W Dereniowce (etatowa) ż roczną 

płacą 192 zł. 25 ct., 311/4 korcy zboża i 
ogrodem.

2. W Mogielnicy nowej (etatowa) z ro
czną p łacą216zł., 24 korcy zboża iogrodem.

3. W Mogielnicy starej (etatowa) z ro
czną płacą 266 zł., 24 korcy zboża i ogro
dem.

4. W Ostrowczyku (filialna) z roczną 
płacą 176 zł., 20 korcy zboża i ogrodem.

5. W Słobudce janowskiej (filialna) z 
roczną płacą 196 zł., 16 korcy zboża i o- 
grodem.

6. W Załawiu (filialna) z roczną płacą 
197 zł., 15 korcy zboża i ogrodem.

7. W Zazdrości (etatowa) z roczną 
płacą 300 zł. a. w. i ogrodem.

8. W Zubowie (filialna) z roczną płacą 
175 zł., 20 korcy zboża i ogrodem.

Wszędzie prezentuje Rada szkolna 
miejscowa prócz w Mogielnicy nowej, gdzie 
prawo to wykonuje obszar dworski.

Podania zaopatrzone w potrzebno za 
łączniki należy wnieść za pośrednictwem  
swej przełożonej władzy najdalej do 15. 
Czerwca r. b.

Tarnopol, 26. Kwietnia 1875.
C. k. starosta i prezes.

(1545 1 - 3 )  E  <1 y  k  t.
L. 18.815. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Julian i Franciszka Gwiokowie o uznanie 
praw własności realności pod 1. we
Lwowie położonej, przeciw Ignacemu Czer
wińskiemu pod dniem 7. Kwietnia 1875. 1. 
18.815 pozew wnieśli i o pomoc sądową 
prosili, w skutek czego uchwałą z duia dzi
siejszego rozprawę pisemną zarządzono.

Ponieważ miejsce pobytu Iguacego 
Czerwińskiego lub jego spadkobierców nie 
je st wiadome, a zatem c. k. Sąd krajowy 
do zastępywania i na jego koszt i szkodę 
tutejszego adwokata Dr. Hryszkiewicza z 
zastępstwem adwokata Dr. Męcińskiego ku
ratorem m ianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będżie.

wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
i niżej ceny wywołania. wierze nabędą.

Jako cenę wywołania ustanowiono 1646 Zresztą restytucja upadłego terminu
zj w a i edyktalnego miejsca mieć nie może, a oko-

Zakład wynosi 1646 zł. w. a. j  lięsność, że prawo zgłosić się mające jest
i i .  maia u kuuhiu.o iu ,cr  Warunki licytacyjne, akt oszacow ania,1 widoczne z jakiego sądowego załatwienia łub,

w Tuchowie za jakąkolwiek bądź cenę i wyciąg tadularny można w registraturze ż s  P e a n ie  stron odnoszące się do tego prawa 
, dana_ przejrzeć i odpisać. ; do Sstdu wniesione, wisi w załatwieniu, me

O tem zawiadamia się tych, którzy by ma 2adncgo wpływu na obowiązek zgło- 
później do tabuli gruntowej weszli, i któ- 1 szeai!; , n .
rymby uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek-i Rady c. k. wyższego Sądu krajowego, 
bądź przyczyny doręczoną być nie mogła j  Lwów dnia 7. Kwietnia 1875. 
przez kuratora Aleksandra Jurkiewicza i (1592 2— 3) E d y  k t
przez edykt.

C. k. Sąd powiatowy.
Medenice dnia 31. Stycznia 1875 

(1560 2 —3) JE d  y  k  t .

L. 3828. C, k. Sąd powiatowy w An
drychowie podaje do powszechnej wiadomo
ści, że celem zaspokojenia sumy 299 zł. 36 
ct. m. k. czyli 314 zł. 78 ct. w. a. z pn.

tacyi przejrzeć można.
Tuchów dnia 22, Lutego 1875.

(1518) E d y k t .
L. 2300. Ze strony c. k. Sądu obwo

dowego w Złoczowie zawiadamia się Lipę
Auerbacha z życia i miejsca pobytu niewia- , . _
domego, a w razie zmarcia jego nieznanych j Nr. 4.408. C. k. Sąd obwodowy w odbędzie się w tutejszym Sądzie dnia 13 
spadkobierców, że w skutek wniesionej przez Tarnowie ogłasza niniejszem, że na za sp o -. MaJa> ,4 - Czerwca i 14. Lipca 1875. zawsze 
małżonków Wilhelma i Margaretę Kreme- kojenie pretensyi wekslowej Seliga Fenichla 0 godzinie 10. przed południem publiczna 
rów dnia 9. b. m. do 1. 2300 prośby o wy- j  w sumie 700 złr. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa sprzedaż realności pod 1 .  k. 33 
kreślenie nieusprawiedliwionego zastrzeżenia ' w tut. Sądzie przymusowa publiczna sprze- i 8ub reP- 1:95 Pod k k- 342 8ub reP- 283 i 
prawa zastawu dla sum 105 z ł ,  105 zł., daż realności gruntowej pod N. K. 46 w Pod 1  k 35 8ub reP 283 w gminie Wieprzu 
10 zł., 105 zł. i 400 zł. m. k. w stanie bier- Tarnowie dłużnika Jakóba Głuszaka własnej, położonych do masy spadkowej Mateusza 
nym realności pod 1. 1/337 w Złoczowie na 0koło 10 morgów grantu obejmującej, w je- j Stankiewicza należących, 
rzecz Lipy Auerbacha, jak księga główna IX. | dnym terminie na dniu 14. Maja r. b. o go- ! ^enę wywołania stanowi wartość sza-
str. 6 1. cięż. 6 uskutecznionego, wzywa się dżinie 10 przed południem, pod następują- cunkowa w kwocie 8292 zł. w. a. 
do rozprawy w myśl §. 45 ust. hip. dzień Cemi warunkami: Wadyum wynosi 830 zł. w. a.
sądowy 10. Maja 1875. o godzinie 10 przed; 1) Cenę wywołania sprzedać się m a ją -) Resztę warunków licytacyi i wyciąg
południem i kuratorem Lipy Auerbacha Cej realności stanowić ma suma 2.000 złr. hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
względnie spadkobierców jego ustanawia się w. a., poniżej której realność ta sprzedaną sądowej
adw. Dr. Wesołowskiego.

Złoczów 20. Marca 1875.
(1521 1 - 3 )  E  d y lt t.

L. 760. C. k. Sąd powiatowy w Gró

nie będzie. " I O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia
2) Każdy chęć kupienia mający obo- si9 strony i wiadomych wierzycieli h ipote

cznych do rąk własnych, tych zaś, którzyby 
po dniu 19. Czerwca 1873. do tabuli weszli, 
lub którymby niniejsza uchwała z jakiejbądź

wiązanym jest złożyć przed rozpoczęciem  
licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej wadium 

dku wiadomo czyni, że na zaspokojenie przez i  w ilości 200 złr. w. a. w gotówce, w ksią- - -
Teodora Droniewskiego przeciwko Janowi żeczkach Tarnowskiej kasy oszczędności, przyczyny wcześnie lub wcale doręczoną być
Werhun wywalczonej kwoty 80 zł. w. a. z ' lub też w papierach publicznych pupilarną i lde mogła, przez kuratora w osobie pana
pn. egzekucyjna publiczna licytacya dłużni j pewność mających, według kursu równocze- i adwokata Dr. Chrzanowskiego w Kentach u-
czej realności w Porzyczu pod 1. 8 położo- śnie w gazecie rządowej Wiedeńskiej umie- stanowionego i edykta.
nej ciała tabularnego aiestanowiąoej, odbę- szczonego. Anrlrwe.bńw dum 13. Mnrea. iR?n
dzie się w tutejszym Sądzie dnia 12. Maja, 3) W yciąg tabularny i akt szacunko- 
12. Czerwca i 14. Lipca 1875. każdą razą wy przejrzane być mogą w tut. sądowej 
o godzinie 10. zrana. registraturze.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 18. Marca 1875.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa wspomoianej realności
sądownie wyprowadzona w kwocie 100 zł. (15612—3) Obwieszczenie.
w. a., zaś wadyum kwotę 10 zł. wal. austr- 
wynosi.

Inne warunki licytacyj wolno chęć ku
pienia mającym przejrzeć w tutejszo sądowej 
registraturze.

Gródek dnia 28. Lutego 1875.
(1486 1 — 3) E d y k t .

L. 2900 C. k. Sąd krajowy w skutek 
prośby Anny Steier d. 3. Lutego 1875 1. 2900 
wzywa posiadacza zagubionego według poda
nia wekslu d. Kraków 11. Listopada 1873 za 
miesiąc od daty w Krakowie płatnego na 4C0 zł 
opiewającego, przez Annę Steier na zlecenie 
własne wystawionego, przez Waleryę iKazi- 
mierza Rudawskich przyjętego aby ten w e
ksel w przeciągu dni 45 od dnia umieszczę 
nia niniejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
Sądowi przedłożył gdyż inaczej takowy za 
umorzony uznany będzie.

Kraków dnia 12. Marca 1875.
(1522 1— 3) E d y k t .

L. 988. C. k. Sąd powiatowy podaje 
do powszechnej wiadomości, że w skutek 
rekwizycyi Sądu obwodowego w Cieszynie 
odbędzie się na zaspokojenie pretensyi M. 
L. Bittnera w sumie 78 zł. z pn. egzeku
cyjna sprzedaż realności Nr. 68 w Osieku 
Jana Hałata własnej, ciała hipotecznego nie 
stanowiącej, w dniach 10. Maja, 7. Czerwca 
i 5. Lipca 1875. każdym razem o godzinie 
10. przed południem w kancelaryi Sądu, 
przez publiczną licytacyę, i że takowa na

Nr. 2.268. _ C. k. Sąd powiatowy w 
Białej ogłasza niniejszem, iż przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 274 w Hałcno- 
wie położonej małżonków Józefa i Maryanny 
Holerków własnością będącej, rezolucyą z 
dnia 6. listopada 1874 1. 6 613, w celu za
spokojenia wierzytelności Rozalii Ruśniak w 
kwocie 300 złr. w. a. rozpisana, w dniu 18, 
maja 1875 o godzinie 10 przed południem  
odbędzie się w Sądzie tutejszym, pod wa
runkami w edykcie z powyższej daty obję- 
temi z tą odmianą, iż realność ta także po
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
B iała dnia 15. kwietnia 1875.

(1424 2— 3) E d y k t .
L. 6910. C. k. wyższy Sąd krajowy 

Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Listopada 1871.1.96 Dz. p. P. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Herscha i

Andrychów dnia 13. Marca 1875. 
(1550 2— 3) Ogłoszenie konkursu .

L. 2548. W celu obsadzenia 10 posad 
dozorców lin ii telegraficznych w okręgu pod
pisanej dyrekcyi z płacą roczną 300 zł. w. 
a. z 25 procentowym dodatkiem akty walnym 
i nareszcie z odzieniem według istniejących 
przepisów, rozpisuje się niniejszem konkurs 
do 10. Czerwca 1875.

Podający się o te posady winni wnieść 
swoje prośby pisane własnoręcznie w ozna
czonym terminie do c. k. Dyrekcyi telegra
fów i wykazać się certyfikatem w myśl usta
wy z dnia 19. Kwietnia 1872. (dotyczącej 
obsadzenia posad przeznaczonych dla wysłu
żonych wojskowych), gdyż wzmiankowane 
posady wyłącznie certyfikatem obdzielonym  
nadane zostaną.

Ci petenci, którzy nie otrzymają j e 
dnej z powyższych posad teraz opróżnionych 
mogą uzyskać prenotacyę na posady przy
szłe, jeżeli w podaniu wyrażą prośbę o u- 
wzglę dnienie ich na przyszłość.

Lwów dnia 30. Kwietnia 1875.
C, k Dyrekcya telegrafów.

(1551 2 - 3 )  K o n k u r s .
L. 2829/pr. Celem obsadzenia posady

Schindlera o utworzenie nowego ciała tabu- woźnego przy wyższym Sądzie kraj. we Lwo- 
larnego dla realności pod 1. kons. 148 m. ! wie z płacą roczną 300 zł. i 25%  dodat- 
kat. Nr. 48 w mieście Stan sławowie polo- j  kiem czynnej służby i ubiorem służbowym  
żonej, proszącego własnej, składającej się z lub też innej w ciągu konkursu lub przez 
placu budowlanego w objętości 56 sążni promocyę opróżnić się mogącej posady roz- 
kwadratowych, c. k. Sąd obwodowy w Sta- | pisuje się konkurs do dnia 5. Czerwca 
nisławowski wygotował projekt otworzyć się 1875.
mającego ciała tabularnego, który od dnia ; Ubiegający się o tę posadę mają swe 
1. Czerwca 1875. za księgę gruntową uwa- podania należycie udokumentowane wnieść 
żanym będzie. do Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajo-

Oznajmia się zatem, że począwszy od wego we Lwowie, 
dnia 1. Czerwca 1875. prawa własności, za- Lwów dnia 27. Kwietnia 1875.
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(1562 2 3) O b w ie s z c z o w ie .

L. 2631. C k. Sąd powiatowy w B ia  
łej ogłasza n iaiejszem , iż przymusowa sprze
daż realności pod 1. 152 daw. 101 now. w 
L ipniku położonej, m ałżonków A ndrzeja i 
Joh&nny Linnertów własnością będącej, re 
zolucyą z dnia 31. G rudnia 1874. 1 10.286 
w ceiu zaspokojenia wierzytelności A dolłr 
Rosnera w kwocie 65 zł. w. a. rozpisana, w 
dniu 18. M aja 1875, o godzinie 10. przed 
południem  odbędzie się w Sądzie tutejszym  
pod w arunkam i w edykcie z powyższej daty 
objętem i z tą  odm ianą, iż realność ta  także 
poniżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

B iała dnia 10. Kwietnia 1875.
(1563 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2973. C. k. Sąd powiatowy w B ia ' 
łej ogłasza niniojszem, iż przym usow a sprze
daż realności pod 1. 10 w Szczyrku położo
nej, M ichała i M aryanuy Jach u ick k h  w ła
snością będącej, rezolueyą z dnia 29. Paź 
dziernika 1874. 1. 6719 w celu zaspokojeuia 
wierzytelności Rudolfa W agnera, a  wzglę
dnie Sim ona M uuka w kwocie 325 zł. w. a. 
rożpisana w dniu 12. M aja 1875. o godzinie 
10. przed południem  odbędzie się w Sądzie 
tutejszym  pod w arunkam i w edykcie z po
wyższej da ty  objętem i z tą  odmianą, iż re 
alność ta  także poniżej ceny szacukowej 
sprzedaną będzie.

B ia ła  dnia 12. Kwietnia 1875.
(1537 2 —3) E  d y k  t .

Podpisany c. k. N otaryusz jako  kom i
sarz sądowy w skutek  polecenia c. k. Są
du obwodowego Tarnowskiego z dn ia  Igo 
Kwietnia, 1875 1. 23003 wiadomo czyn i, iż 
w jego kaneelaryi pod 1. 133 w Tarnowie 
na Podwalu odbędzie się w dniach 31. M a
ja  i 30. czerwma 1S75 każdą ra s ą  o godzi
nie 10 p rzedpo łudn iem , egzekucyjna p ub li
czna sprzedaż sum 800 złr. 430 zł. i 420 
zł. w. a. z pn. na dobrach L ęki i Pietrusz* 
wula intabulow anych, na zaspokojenie pre- 
tensyi p. W itolda Rogojskiego przeciw m a
sie spadkowej Ferdynanda■ Leim dorfera 1670 
zł. z większej 2150 zł. w. a pochodzącej.

Tarnów  25. K w ietnia 1875.
A lexander W isłocki, 

c k. notaryusz, jako  kom isarz sądowy. 
(1580 2— 3) O b w i e s z c z e n i e ,

Nr. 2.164. C. k. Sąd powiatowy w 
B iałej ogłasza niniejszem, iż przym usow a 
sprzedaż realności pod 1. 36 w Białej po ło 
żonej, Teodora M. Zagórskiego w łasnością 
będącej rezolueyą z dum  15. G rudnia 1874 
1. 9.956 w celu zaspokojenia wierzytelności 
A ndrzeja B eotscha w kwocie 2.311 złr. w. 
a rozpisana w dniu  14 M aja 1875 o godzi
nie 10 przed południem  odbędzie się w s ą 
dzie tutejszym  pod w arunkam i w edykcie z 
powyższej daty objętem i z tą  odm ianą, iż 
realność ta  także poniżej ceny szacunkowej 
-przedaną będzie.

B iała dnia 11. K w ietnia 1875.
(1449 3—3) Obwieszczenie.

L. 600. Dnia 7. Czerwca 1875 o godz- 
10, rano  odbędzie się publiczna przym usowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 80 w Kupno- 
vi, ach położoua Kością i Auny małżonków 

Babiaków w łasna, c ia ła  tabularnego nie s ta 
nowiąca na rzecz Z akładu kredytow ego wło
ściańskiego o 200 zł. w. a.

Ceua wy w ołania wynosi OOOzł.wadyum 
00 zł. w. a.

Na term inie tym będzie realność ta  
także niżej ceny wywołania sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym  
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rudki, dnia 30. M arca 1875.

(1575 2— 3) £  <1 y  k  i.
L. 6289. C. k. Sąd obwodowy w P rz e 

m yślu otw iera niniejszem  i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchom y gdziekolwiek znajdują
cy się i na cały nieruchom y w k ra jach  w 
którycli ustaw a koukursow a z dnia 25. G ru
dnia  1868 obowiązujo znajdujący się m a 
ją tek  p. Ferdynanda Bukowskiego kupca, w 
Przem yślu i m ianuje P ana c. k. sek re ta rza  
Rady Dr. Szczurkowskiego komisarzem kon
kursow ym  z poleceniem  ażeby opieczętow a
nie i opisanie masy konkursowej natychm iast 
przedsięw ziął.

Tymczasowym zarządcą massy konkur
sowej m ianuje się p. adw. Dr. Sm utnego z 
zastępstw em  p. M ichała Kozłowskiego i 
w szystkich wierzycieli wzywa, ażeby na te r 
m inie I I .  M aja 1875 o 0 godzinie przedpo
łudniem  z dowodami swych w ierzytelności 
dla zatw ierdzenia tym czasowego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy lub w yboru innego 
zastępcy masy i tegoż zastępcy, tudzież w y
boru wydziału wierzycieli wobec kom isarza 
konkursowego się staw ili.

Do zgłoszem a wierzytelności do m asy 
konkursowej wyznacza się term in do 8go 
Czerwca 1875 w którym  to term in ie wszy
scy, którzy  do m assy konkursowej żądania 
m ają, w ierzytelności swe chociaż by się ua- 
" e t  o nic spór już toczył, w Sądzie tu te j
szym a  to tem pewniej zgłosić m ają, ileże 
ich w razie przeciwnym skutki praw ne u s ta 
wą konkursową zagrożone dosięgną.

Term in likw idacyjny zaś wyznacza się 
na dzień 30. Czerwca 1875 na którym  w ie 
rzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
w ierzytelności oraz porządek w którym  do 
zaspokojenia przyjść m ają wykazać będą 
winni. — Na tym że term inie wolno je s t 
wierzycielom w miejsce dotychczasowego za
rządcy  masy tegoż zastępcy i w ydziału wie
rzycieli, inne osoby swego zaufania powołać.

Nr,koniec podaje sąd do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej spraw ie konkur
sowej , nastąp ią  przez dziennik urzędowy 
G azety Lwowskiej

Przem yśl dnia 30. K w ietnia 1875. 
(1573 3— 3) <5? & i  f  t

3  5937. iBier Battaszeker ©tiftplafee 
beutfdjer ©talion iit ber f. f. ttjerefiamfcljen 
Slfabemie in Wicu.

ber f. f. tljerefianifdjen Slfabemie iit 
Wien fomnten fur bas ©tubieujaljr 1875/6 
nter Battaszeker ©tiftplalje beutfdjer ©tation 
in ©rfebiguitg, woju abeltge 3 un:ilinge fatljot. 
SMigion, roeldye bas 8. SebenSjaljr bereitś er= 
reidjt uitb ba§ 12. ttodj ntdjt uberfdjritten lja= 
ben, berufeu finb.

©te ©efudje finb mit ber 9ładjroetfung 
iiber ben 31 bel, mit betu ©auffdjeine, 
pfungSs uiib ©eftmbljeitś^mpbffe bann mit 
©djuljcugtiiffeit auś ben lefsten p e t  ©emeftertt 
jtt belegen.

©ie Ijaben ben Dlamen, ©farafter uitb 
28oljnort ber ©Bern bes Kanbibaten, bet Ser= 
roaiśten bie Slttgabe biefes Uniftanbes, bie 23er= 
btenfte bes 35ater§ ober ber gamilte itberljaupt, 
bas ©iitfommen unb bie iBermbgenśoerpltniffe 
ber ©Bern unb bes Kanbibaten, bie 3aljl ber 
oerforgten unb unoerforgteit ©efc^mifter, foroie 
bie aUfaHigen ©eniiffe be§ Kanbibaten ober fet- 
ner ©efdjnńftei aus offentBdjen Kaffettober ©ti= 
ftitngen mit ben einfcfjlćigigen fdjritfUctjen 23ele= 
gen ju entljaBen. 2lttdj ift bie ©rtlarnng ab= 
jugebeit, ba| unb non wetu fitr bie Kanbibaten 
bie ialjrltdjen Słebeuaustage in bem att§ ber 
©tiftungsbotation nidjt bebedten ffteftbetrage non 
beilaufig 160 bis 170 fl. merben beftritten 
werben.

©ie ©efudje finb an bas 3Kinifteriutn bes 
Snneren fitjlifiren unb langftenś bis 15. guni 
t 3  bet jener politifc&en fiattbesbcljbrbe ein= 
jttbringen, in bereit 93erroattung§gebiete ber 
ibetnerber feinen 2Bof)nfi($ tjat.

Iperfonen, tnelĉ e unter 3)łilUdrgerictytsbar* 
feit fteljen, Ijaben fiefj an iljr norgefefttes 9MB 
tarfommanbo megen ©inbegtcitimg Ujrer ©eftt= 
die an bie politifdje Sanbeśbeljorbe jtt tnenbeit.

K. t. ©iinifterium bes gnnern.
Wien, ant 26. Styrii 1875.

(1572 3 — 3) O g ł o s z e n i e .
L. 3239. C. k. Sąd powiatowy w Lisku 

uwiadam ia, że dochodzenia miejscowe w 
spraw ie założenia ksiąg gruntow ych dla k a 
tas tra ln e j gminy Lisko na dniu 10. M aja 
1875. rozpocznie.

Każdy m ający p raw ny  in teres w zba
daniu stosunków posiadania , może się zgło
sić, i wszystko przytoczyć, co dla w yjaśnie
nia  lub ochrony swych praw  za stosowne 
uzua.

Lisko dnia 2. M aja 1875.
(1477 2 - 3 )  <£ fc i  f  U

3- 8973.  ̂ «bou geiten be§ f. f 93egirf"S= 
geridjteel ju Dolina nńrb K arl Morazzi łjiemit 
in Kenntnifj gefe^t, baf? Filip K eller wiber if)tt 
sub praes. 28. ^ćtnner 1874 a . 652 etne 
Kfage ctttf Saijlung be§ 33etrage§ pr. 34 fl. 
43 fr. oft. SB. Ijiergeric^tó ausgetrageu Ijat.

©a bem ©eiidjte ber SlufentłjaltSort bes 
©eflagten nicłjt befannt ift, fo rnirb fitr tyn unb 
im gaUc fetnes ©obes fitr feitte bem ©eridjte 
nic t̂ befannten ©rbeu eht Kurator iit ber ?j3er= 
jon bes Peter Hoffmann beftellt.

3ur SłerljanbBtug biefer Słectjtśfadje bie 
©agfatjrt auf ben 31. 9 M  1875 utn 9 llljr 
jyriUj beftiinutt, unb werben Karl Morazzi 
eoentucE feine ©rbeu aufgeforbert, bei biefer 
©agfaljrt entweber perfbnlidj ju erfdjeitten, 
ober bem beftellteu Kurator bie iBert(jetbigung§= 
beljetfe mttjutljeilen, ober enblid) eineit anberen 
©adjtoaBer bejteUen, tutb iljit bem ©eridjte 
nambaft ju utadjen, wtbrigens fte fiĉ  bie etwa 
nad)tfjeiBgeu goloen, ber Tlerabfauinuitg felbft 
jtijttfdjretben Ijaben werben.

Dolina, ant 25 . gćttmer 1875.
(1457 2 - 3) ©  b i f  t.

3- '0774 . 93ou ©eite bes L em berger l. 
!. Sanbesgeridjtes mirb Ijientit fuubgema^t, 
baji Cbaim unb Chane Fischer sub praes.
24. gebruar 1875 3 . 10.774  wiber H er m ann 
Reiss, bie Srben ber B reindel Wosk unb beS 
Mayer Wosk, ba§ Ij. Slerar ttltb bie ©t. Lem berg 
eineKfage wegeu fibfdjtmg ber ttber ben 9iealitatś= 
tljeifen sub N r. 204 @t. in Lem berg t>aften= 
ben, ans ben grbjjeren Dom. 38 pag- 425 n. 
7 unb 8 on. unb Dom 69 pag. 33 n. 22 on. 
intabulirteu ©umttten pr- 3000 fl. 9B-2B. unb 
947 fl. lń  fr. ©. 9)L famntt Ttebengebitljr fjer- 
riiljreubeu Słeftbetrćige pr. 250 fl. tmb 500 fl 
26. 28. fammt Slfterlafteu auSgetrageu Ijabett, 
welc^e Ktage jum fdjriftlidjen 2ierfatjreu perbe; 
fc^teben wttrbe.

gair bie beut Sebeu unb 28o|norte nadj 
unbefanntcn 23elangten, a is : H erm ann  Reiss, 
banu bie ©rbeu nad) B reindel unb M ayer 
Wosk wirb ein Kur tor in ber iperfojt be§

3lbo. D r. Skałko wski mit ©ubftituirung bes 
Slbo. Dr. Hryszkiewicz Beftellt.

2Boooit bie geitannteu ©uranbett mit ber 
Slufforberuug oerftanbigt werben, bie ju  itjrer 
Słertljeibigung btenBc^e Inform ation bem be* 
ftettten Kurator jettlic^ mitjutljeilen, ober jtdj 
eineit anberen ©ac^oerwaBer ju wiiljlen, unb 
bem ©erid)te namljaft ju tuadjeu.

2?om I f SaitbeSgeric t̂e.
Lem berg, ant 6. 9J?arg 1875.

(1450 2 -  3) OBwicszc/tesiie.
L. 71. D uia 31. Maja 1875 o godzinie 

10. rauo odbędzie się w Sądzie tutejszym  
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
Nr. 18 w Romanówee Tom asza P rocaka i 
rcaluoś t  N. k. 41 w Rozdziałowicack Iw ana 
Roudziako v;łasnych ciała tabu larnego  nic 
stanow iących w spraw ie zakładu kredytow e
go włościańskiego o 280 złr.

Cena wywołania realności N. k. 18 
1620 złr. zaś realności N. k. 41 1240 zł. 
w. a. wynosi.

W tym term inie będą realności te także 
niżej ceny wywołania sprzedane.

R esztę warunków wolno w tutejszym  
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego
Rudki, dnia 27. Lutego 1875.

( i 357 2— 3)
3 . 6708. 21om f. f. Sejirfsgeridjle wirb 

łjiemit fimbgemadjt, es werbe jur £ereinbrin= 
gung ber bem Itzig Colezer gebufjrenbe 
bentug pr 100 fl. bft 28. fammt Siebengebitljr 
bie epecutioe geiibietung ber bem W asyl Wa 
skul getjbrigen, auf 390 fl oft. 28 gef^abten 
nic t̂ intabulirteu ©ruubwirtljfc^aft G Nr. 15 
ju B ania berezow bewittigt unb l) g am 4. 
guni, atu 5. guli unb am 10. Śluguft 1875 
jebeStttal in ben uortnittagigeu Slintsftunbeu 
geittap ben in ben 2lcten erliegenben SicitationSs 
23ebttigniffen beren ©iufic t̂ ober 2lBfdjrift§txaiite 
gugleiclj geftattet wirb, uorgeuomtnen werben 
wirb.

Peczeniżyn, aut 24. ©ejentber 1874. 
(1443 3 — 3) K  <1 y  k  t .

L. 24333. Samborski c. k. S ąd  obwo
dowy podaje do wiadomości, że Otylia R aci
borska współwiaścicń-lka dóbr Ł ukaw ica wy
zna, za glupow atą uznaną została i ie  dla 
niej kuratorem  Feliks R aciborski w Zam oj- 
scacb jest ustanowiony.

Sam bor dn ia  16 M arca 1875.
(1384 2 — 3) R  <1 y  k  t .

L. 11292. C. k. Sąd krajow y wa Lw o
wie wzywa posiadacza obligacyi indem niza- 
cyjnej Galieyi wschodniej Nr. 89S8 lit. a) 
na 400 zł., winkulowanej jako  kaucya Ger- 
sekoua H ochdorf dla c. k. urzędu lo te ry j
nego we Lwowie, k tó ra  wedle podania 
spaliła  się, ; by takową w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia  3. ogło
szenia niniejszego edyktu w Gazecie Lwow
skiej Sądowi krajowemu tem  pewniej o k a 
zał, ile że po bezskutecznym  upływ ie tego 
term inu  ta  obligacya indem nizacyjna za u- 
m orzoną uznaną zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów d n ia  6. M arca 1875.

(1442 3 — 3) E  <1 y  k  t .
L. 5219. C. k. Sąd obwodowy w Prze

m y ś li zaw iadam ia niniejszem  nieznanych z 
m iejsca pobytu K azim ierza i M aryę Głucho- 
wiczów, tudzież M ałgorzatę z Gluekowiczów 
Czym ańską i Rozalię Opałkową, lub w razie 
gdyby już nie żyli ich spadkobierców z im ie
nia życia i mipjsca pobytu nieznanych, że 
przeciw nim Ludw ik i Zofia małżonkowie 
B alaw ajder o uznanie i zaiutabulow anie sie
bie za właścicieli realności w Przem yślu pod 
1 k. 104 na Z asaniu położonej, na dniu 7. 
K wietnia 1875 do L 5219 w tutejszym  S ą
dzie pozew wytoczyli, k tóry  to pozew u s ta 
nowionemu d la  wyż wymienionych pozwanych 
kuratorow i w osobie p adw okata Dr. Kozło
wskiego, do wniesienia w 90 dniach p isem 
nej obrony doręcza się, zaś tychże nie obe
cnych pozwanych wzywa się aby potnienie- 
nem u kuratorow i potrzebne do ich obrony 
środki wcześnie dostarczyli lub innego za
stępcę sobie obrali i tem u Sądowi wymienili 
inaczej w ynikłe z zaniedbania^ zle skutk i 
sami sobie przypisać będą musieli,

Przem yśl, 14. Kwietnia 1S75.
(1456 2 — 3) E  d  y  k  t .

L. 1639. C. k. Sąd powiatowy w Sko- 
lem podaje do wiadomości, żo gm ina Kcrostów 
dnia 28. M aja 1873 do 1. 8040 w niesła do 
c. k. Sądu obwodowego w Sam borze p rze 
ciwko p. Eugeniuszow i lir. K ińskiem u pozew 
o przyznanie współwłasności lasów w Koro- 
stowie który to spór pozwany zapowiedział 
p. Stanisław ow i Lr. Potockiem u, od którego 
dobra Skole z przyległościam i ua własność 
kup ił żądając jego zastępstw a Ponieważ po
zwany dodał, że mu teraźniejszy pobyt po- 
mienionego jego poprzednika nie jest y ia ‘ 
domytn, aui to  też tutejszem u c. k. Sądowi 
pow iatow em u do przeprow adzenia postępo
w ania w powyższym sporze przez c. k.^ Sąd 
obwodowy Samborski przeznaczonem u wiado- 
mom jest, przeto ustanaw ia się p. S tan is ła 
wowi hr. Potockiem u na jego koszt i nie
bezpieczeństwo kuratora w osobie p. Ludwi

ka Dr. Wolskiego adw okata krajowego, z 
którym proces teu według przepisów  ustawy 
sądowe) przeprowadzony zostanie. Pomienio- 
nemu nieobecnem u poleca się, ażeby u s ta 
nowionego nim ejszem  swojego zastępcę w zglę
dem  stosownego przeprow adzenia tego spo
ru  należycie po inform ow ał, lub też sądowi 
tu tejszem u innego obrońcą w ym ienił, a lb o 
wiem w razie  przeciwnym skutki zaniedbania 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy
Skole dnia 17. Kwietnia 1875.

(1444 2— 3) E  a  y  I t  t .
L-. 3955. C. k Sąd obwodowy w T ar

nowie z polecenia c. k. Sądu krajowego wyż
szego wr Krakowie z duia 25. Lutego 1875 
L. 690 i w myśl §. 14 i 20 ustaw y z dnia
25. L ipca 1871 L. 96 D. p. p. niniejszym  
drugim  edyktom ogłasza, że M ichał i Auua 
z Wronów Głuszakowie w księdze gruntow ej 
głównej m iasta Tarnow a Tom IV. pag. 200 
n. I. haer. w stan ie  czynnym za właścicieli 
realneści w Tarnowie ua przedm ieściu S tru - 
sinie pod N. k. 73 położonej 10 morgów 
1275 sążni kwad. obejm ującej, dla której to  
realności ogłoszonym już edytem pierwszym  
z dnia 11. Czerwca 1874 L. 10193 nowe 
ciało tabu larne  otw orzono, zaiu tabulow ani 
zostali, i że w stanie biernym  tejże rea lno 
ści pod napisem  „dawne ciężary“ zain tabu- 
lowano na  zasadzie zapisu Anny z Ju rk ie 
wiczów 1. Głuszakowej 2. Pisowej z daty  
Tarnów 7. Lutego 1867 ua rzecz Anny Pis 
zamężnej M itera dom. II. pag. 200 011. p r a 
wo zastaw u dla w ierzytelności 300 zł. z 
pierwszeństwem  z dnia 7. Lutego 1867 a  
dom. i pag. eodem n. 2 ou. na zasadzie wy
kazu c. k. D jrekcyi funduszu indem izacyj- 
nego z duia 20. S ierpnia 1874. L. 4374 p ra 
wo zastaw u dla zalegających ra t  k ap ita łu  w 
kwocie 9. zl. wraz z 50/0 odsetkam i zwłoki 
na rzecz funduszu indem aizaeyjnego z p ie r
wszeństwem przed wszystkim i wierzycielami 
tudzież że term iu powołanym  edyktein p ierw 
szym do zgłoszenia praw  rzeczonych do po- 
mieniouej realności wyznaczony z dniem 30. 
W rześnia 1874 już upłynął, i wzywa wszy
stk ich  którzyby przez to otworzenie c ia ła  ta 
bularnego dla rzeczonej realności, lub przez 
zam tabulow am e M ichała G luszaka, i Anny 
z Wronów Głuszakowej za w łaścicieli tejże 
realności, lub nareszcie przez zaintabulow a- 
me praw  zastaw u pod napisem  „dawne cię
żary" w poz. 1 i 2 on. w praw ach swoich 
pokrzyw dzeni by się uw ażali, te  swoje p re- 
tensye przy przedłożeniu dotyczących do
kum entów zglosiii w c. k. Sądzie obwodo
wym w 'Tarnowie, najdalej do dnia 30. L ip
ca 1875, gdyż inaczej m tabulacya ta  sku tk i 
tabularnego wpisu by osiągnęła. Przyw róce
nie upadłego term inu niniejszym edyktem  
wyrażonego lub przedłużenie takowego m iej
sca niema.

Tarnów, dn ia  26. M arca 1875.

Doniesienia prywatne.

Nakładem wydawnictwa

! , , C r a z e t y  L w o w s k i e j 4<

o p u ś c iło  p r a s ę  d z ie ło

Olej i wosk ziemny
w  €r»licyi 

przez Edwarda Windakiewicza
c. Is. radcę  górniczego

i j e s t  d o  n a b y c ia  w  A d m in is t r a c y i

„G-azety Lwowskiej4'
It o  c e n i e  9  s f .  te. u .

1555 4—?

I Zarysy treściwe
; o podatkach

f w państw ie austryackiem , a  względnie 
w  G a l i e y i ,

[ z dodatkiem ustaw o urządzeniu

dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów podatkow ych, u rzędn i
ków sądowych i tabularnych , c. k. no- 
taryuszów, sekretarzy  gm in, awierz- 
nośoi gm innych, zastępców, obszarów 

| dworskich, publicznych zakładów  finau- 
i sowych i w cgóle podatkujących 

UŁOŻYŁ 
I0ZE F WINHARD,

ces. król. inspektor podatkowy
Takowe nabyć można po zniżonej cenie 

2  złr. 5 0  et.
w Administracyi „Gazety Lwowskiej"

1288 20—?



Naturalne wszelkiego rodzaju  
k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e

m i n e r a l n e

Podziękowanie!

wody
świeżo napełniane,

sprowadzane bezpośrednio 
ze zdrojowisk, 

i  s ó l  m o r s k a
(do kąpiel), poleca handel

Karola Schubutha
we Lwowie

u lica  Krakowska Nr. 6.
1480 4 — 0

Kamienica
piątrow a z ogrodem , obszernym  placem  
do b udow ania ze stajn ią  i w ozow nią  
przy  u licy  Z ygm untow skiej je s t  z w o l

nej ręk i zaraz do sprzedania.

B liższa  w iadom ość u Dr. Juliusza  
P o p ie la , u lica K opernika Nr. 11.

m m m m m *

Poczuw am  się do m iłeg o  ob ow ią
zku, złożyć W ielm ożnem u panu Dr. 
m edycyny Alfredowi Hawrankowi, tu 
dzież lekarzow i m iejsk iem u i akusze- 
row i: Szym onow i A dlerow i publiczne  
podziękow anie za  uratow anie mej żony  
w K w ietn iu  b. r. w  ciężkiej słabości 
od nieochybnej śm ierci. T ylko nader  
trudnej, a przez pana Szym ona A dlera, 
zn an ego  tu  pow szechn ie ze swej zn a
kom itej p rak tyk i, z n adzw yczajną zrę
cznością  i p ew n ością  w yk on anej ope- 
racyi, za w d zięczyć mam  ocalen ie ż y 
cia  mej żony.

Składając w ięc  w ielce Szanow nym  
tym  Panom  lekarzom  m oje n ajserde
czniejsze p odziękow anie polecam  ich  
jak  najw ym ow niej cierpiącej ludzkości.

M onasterzyska w  K w ietn iu  1875.
A ntoni Chauer. 
ad ju n k t sądowy.1(511
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BALSAM

O T T O W I
^  Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez

znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- \  
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- f

*
<

bienie nerwów, kurcze, ból zębów, nuksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, fla k o n  p o  1 z ł .  5 0  ct.

(1589) M . k. p r i v . g . 6233/B.

Lemberg-Giern ow itz-Jassy- 

ierlo|uug kr Adieu uitti fJriorttiits- (Dliligutioitett.
35ei ber, laut 9iotariatś=iproto!oU ant (jeuttgen SCage ftattgefunbenen SSerlofung ber A dieu  

irnb prtorUats-ÓDWiguttoueu nrnrben nać&folgenbe giummern gejogen, unb jiuar:

Slctten ł .  ©Mttftioii.
fftt- 9665, 12616, 17054, 19472, 32060, 41606, 46858, 50622, 55000, 57103. 

gufammen 10 ©tuct
Slctteit II. ©mtfftoit.

9tr. 71708, 75841, 77521; 79746, 82499, 91967, 92641, 100275, 104022, 107374. 
gufammen 10 ©tiid.

Sit. 338, 509, 1900, 2306, 2635, 3027, 2635, 3027, 3686, 3945, 4307, 4456, 4721, 4758, 
5169, 5807, 5843, 5995, 6077, 6573, 6977, 7222, 9017, 9690, 10710, 10782, 
11523, 1 1540, 11673, 11780, 12590, 12616, 13029, 13423, 14519, 14598, 15015,
15342, 15652, 17243, 18210, 18740, 19348, 19664, 19872, 19939, 21892, 21970,
21997, 22631, 22642, 22850, 22893, 23145, 23250, 23860, 23965, 24431, 24448,
24692, 24873, 25488, 26135, 27035, 27191, 27235, 27843, 27924, 28196, 28711,
28735, 29244, 30165, 30181, 30577, 31383, 31593, 31935, 32311, 32334, 32349,
32569, 32803, 32944, 33141, 33426, 34431, 34537, 34541, 35857, 35929, 37060,
37561, 37787, 38363, 38453, 38876.

gufammen 95 ©tiid.
^riptttdtSsjOMtgattonett U -  ©twtfjlon.

git. 72, 968, 1406, 1724, 1976, 2553, 4496, 4503, 4602, 5128, 6335, 6797, 7252, 8122, 
8489, 8689, 9563, 11989, 12622, 12895, 13098, 13133, 13174, 13441, 14287,
14903, 15650, 15S4G, 16059, 18125, 18604, 18684, 18825, 19002, 20364, 20742,
21450, 21479, 22256, 22433, 22915, 23268 23450, 24005, 24029, 24375, 24840,
24927, 25321, 25500, 25014, 25940 ,26092, 26997, 27095, 27601, 27884, 28243,
28350, 28635, 29085, 29103, 29685, 29726, 30278, 30469, 30684, 30829, 30950,
31097, 32249, 32975, 33195, 34850, 36648, 37115, 37361, 37533, 38474, 39164,
39576, 39578.

gufammen 82 ©tiid.
^rtprtfdt$:;©b(tgattDneit I II . ©mtfftpit.

g it  253, 500, 763, 1755, 1931, 2311, 2382, 3305, 3594, 3970, 4001, 4315, 4437, 4861, 
5536, 5618, 5988, 6200, 6340, 6543, 6953, 7878, 8121, 8204, 8642, 8073, SG92, 
8781, 9056, 9649, 9990, 10277, 10451, 10652, 10956, 11285, 11788, 11804,
12110, 12430, 13052, 13879, 13904, 14566, 15181, 15240, 15541, 15604, 16049,
16617, 17074, 17106, 17546, 17570, 18073, 18178, 18187, 18283, 18565, 18757,
19203, 19463, 19702, 20267, 20309, 30354, 20811, 21164, 21569, 21643,
21712, 21955, 22139, 22367, 22557, 22683, 23386, 23415, 23604, 25231, 25403,
25461, 25591, 25648, 26357, 26805, 27286, 27728, 30028, 30223, 31054, 31577,
31724, 33545, 37103, 38930, 39336, 43038, 43595, 43649, 45294, 46965.

gufammen 102 ©tiid.
fPripritdtś:.©On$aftp!tett iV. (gmtfftoit.

gir. 165. 384, 706, 850, 1912, 2481, 3240, 3619, 3771, 3872, 4199, 5615, 6954, 7846, 
7993, 8401, 9376, 11327, 11545, 11765, 12049, 12280, 12624, 13536, 13857,
14053, 14457, 14892, 15781, 16083, 16673, 17136, 17359, 17778. 

gufammen 34 ©tiid.
S)ie S3efi^er biefer gejogenen 20 gictien unb 313 iprioritat§=Dbtigationen, erljalten nom 1. 

Jiooember b. g . angefangen bas JlominabEapital b. i. fur je eiiteActje beu iM rag uott Jurek 
Ijmrbert ©jdbrrt iijt. ip , itt Sillrer (fi, 200) unb fiir je nur 'Jriarttais-ObUgatbu, hen $e= 
trug uou Lireiijiiirbrrt ©ulbrit ir[t. tu Siiiicr (jb 300) nebft ben bis 31. Dctober b, g .
jautgen S™fen, bei bergefeUfdjaftlicfjen Igauptcajfe in Wien (@(ifabetf)flraffe 9) gegen Ginjies 
ausbejaijt n fmumt ben Eouponbogen,— roel^er aud) ben Salon entfialten rnufi—

Unter Ginem werben bie gejogenen Aetieu im ©inne be§ § 52 ber©tatuten gegen befom 
bere auf ben Ueberbttnger lautenbe (SenuMcfreine nmaemedfielt.

21u<3 ben friitjeren Serlofungen ranrben nadjftefjenbe Adieu uab -prforitats - (fDnligatiaueJt 
uod) nirijt eingelbst, unb jtoar:

ber SKerlofitug bom 1. 2)lni 1874.

i i .

SCctien I. @mtfftpn. 12803, 150I 1, 37586, 47650, 60189.
I I .  „ 69341, 78017, 80196, 86994, 92295, 93223, 106924.

^ f ł p f i t d t e n  I .  1292, 3363, 4041, 5101, 11280, 1 1296, 1 1858, 12058,
14478, 13069, 21096, 25007, 25097, 27242, 29459,29593,
29917, 30518, 30651, 31228, 31380, 31555, 32372,39539. '
294, 356, 768, 1005, 3748, 6947, 7442, 7707, 10266, 
13381, 14358, 15349, 18758, 19705, 19961, 21569,23210, *
23393, 25955, 27094, 29291, 32280, 33559, 33627,35846 p
36792, 36900, 37918, 39465.
293, 2528, 5264, 5278, 5678, 5731, 6G58, 7403, 8392, *
9576, 10049, 10934, 12287, 14979, 15088, 15307, 15607' 
16434, 16778, 16905, 17151, 17637, 18856, 19435, 1948o,
227 i 3, 22868, 24595, 26190, 26974, 27009, 27154,27545
29870, 32031, 43377, 43480, 43968.

2412, 2697, 4067, 4537, 9091, 9405, 10732, 15028, 15126, "
15292.

I I I .

I V .

®er SSerlofung bont 1. SORnt 1873.
3 lc t ie i t  I I .  © ttttfftD It. 72021, 89332, 96930, 106507, 106773.

4119, 6331, 11536, 11750, 12292, 14267, 15193, 17709, 20608, 
24238, 26125, 27734, 33939.
49, 45-55, 4646, 5141, 5763, 7136, 9451, 9772, 11257, 23276,
24986, 26212, 29984, 30593, 35507.
1282, 2205, 2841, 4847, 5212, 7651, 8686, 10237, 10919, 
12581, 14041, 14441, 17974, 21615, 22942, 25281, 27471, 
27780, 30059.
1774, 2143, 9767, 13688, 14800.

^ J r ip rttttte u  I .

I I .

I I I .

I V

©er ©ertofung bom 1. SWai 1872.
S fc t ie tt  I I .  © tlufftO II. 64707, 77735, 77974, 107650. 
ę p r tP t itd te it  I .  „ 6222, 13830, 19662, 28943, 31902.

I I .  „ 7262, 12381, 18!97, 2088 7, 22914, 25633, 25791, 33095.
„ I I I .  „ 45, 12634, 13348, 16011, 18104.

©er fBerlofmtg bont 1. ©lai 1871.
S lc t ie it  I I .  (Shtufftpit. 90856.
^ r i o r i t a t e i t  I .  „ 24425.

„ I I .  „ 6261, 30234, 30571.
„ I I I .  „ 3185, 7756, 18970, 26288.

©er fBerlofung nom 1. SWat 1870.
^ f i P t i t d t e n  I .  <$m tfftP ». 10133, 25463, 27625.

„ I I .  „ 28262, 34462, 35090, 39867.

©er SSerlofung bom 1. SJlai 1 869 .
^ t i p t i t a f e i t  I .  © m tfftp n . 16762.

©er SSerlofung aut 1. SRai 1868.
f ^ t t P t t t a f e i t  I . © m tfjtP It. 3552, 34881.

©er SSertofimg am 7. 3)lai 1867.
% 'r to tita tc n  I .  (S m iff io n . 24244.

W i e n ,  am I. 9)lai 1875.

&  Jt. uriu. femberg-®«ruou)tk-3ulTn (Etfeulmlitt- 
©efeilfdjuft.

(Sftadjbruc! rotrb ntdjt bonerirt.)

L. 585 D. R. N.
Prezes Rndy Nadzorczej

Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie
zawiadamia Członków  Tow arzystw a w ślad §. 84

statutu, źe 

cztern aste  p o rzą d k o w e

. gromadzenie Ogólne
zbierze się w  dniu 7. Czerwca b. r.

w sali redutowej gmachu teatralnego krakowskiego
p r z e d  p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  l O .

P rzedm ioty, m ające przyjść p od  obrady te g o ż  Z grom adzenia, 
są następujące:

A. w dziale ubezpieczeń od ognia:
1. Spraw ozdanie D y rek cy i T ow arzystw a z czynn ości jej w cz ter 

nastym  roku istn ien ia  T ow arzystw a dokonanych .
2. U d zielen ie D y rek cy i absolutorjum  ze złożonych  za ten  rok  

rachunków .
3. W ybory: a) czterech  cz łon k ów  R ady N adzorczej z kadencyi 

II. z k o le i w b. r. z gron a  te jże  R ady w ystęp u ją
cych; tu d zież  dw óch  w  m iejsce u byłych  p rzez z ło 
żen ie  m andatów. 

b) jed n eg o  zastęp cy  D yrektora.
4. Spraw ozdanie R ady N adzorczej i w n iosk i k om isy i do zm iany  

S tatu tów  w ybranej.
B. w dziale ubezpieczeń od gradu:

5. Spraw ozdanie D yrek cy i z czyn n ości jej w  jed en astym  roku  
w  tym  dziale d o k o n a n y ch ;

6 . O rzeczenie co do absolutorjum  dla D yrek cy i ze  złożon ych  za  
ten  rok  rachunków .

C. w dziale ubezpieczeń na życie:
7. S praw ozdan ie D y rek cy i z czynn ości w  tym  dziale dokonanych. 

K r a k ó w ^  dnia 1. Maja 1875.
A lfre d  Potocki.1604 1—3
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Z drukarni £ , Winiarza we Lwowie,


